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Dwie w ystaw y
Równocześnie w  dw óch 

p rz e c iw le g ły c h  sobie ośrod­
kach  gospodarczych o k rę g u  
naszej Izb y , w  B ydgoszczy i  
G dańsku, o d b y w a ją  się w y s ta ­
w y  ob razu jące  nasz stan gos­
podarczego pos iadan ia  na od­
c in k u  p rzem ys łu , rzem ios ła  i  
h a n d lu : P om orska  W ys ta w a  
P rzem ysłu , R zem iosła  i  H a n ­
d lu  w  Bydgoszczy, oraz W y ­
stawa D o ro b k u  G ospodarcze­
go w  G dańsku. N a jb liż sze  za­
plecze naszych p o rtó w , orga- 
n rzu ją c  p ie rw sze  w y s ta w y  po 
w o jn ie , w ysu n ę ło  się zatem  
na czoło pod w zg lędem  im p re z  
w ys ta w o w ych , d a ją c  św ia ­
dectw o e n e rg ii i  rozm achu, 
ja k ie  cechu ją  tu te jsze  s fe ry  
gospodarcze w  dz ie le  odbudo­
w y  życ ia  gospodarczego Po­
m orza  i  W ybrzeża .

Jest to  z ja w is k o  ty m  ba r- 
d z ie j znam ienne, że —  m yś l 
u rządzen ia  ty c h  w y s ta w  w y ­
szła ze ś rodow iska  p r y w a t­
n ych  s fe r gospodarczych. N a  
te re n ie  B ydgoszczy s fe ry  te, 
zw łaszcza rzem ios ło  z p re z y ­
d iu m  Iz b y  R zem ieś ln icze j na 
czele, p rz y  w sp ó łu d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie li p rze m ys łu  i 
hand lu , s tanow ią  ja k o  S ekc ja  
W y s ta w  K o m ite tu  600-lecia 
m iasta  Bydgoszczy, ce n tra ln ą  
ko m ó rk ę  o rg a n iz a c y jn ą  W y ­
s taw y. W  G dańsku  ró w n ie ż  
p ro je k t  w y s ta w y  i  g łó w n y  
rz u t j e j  o rg a n iz a c ji zosta ł

p rzez p rz e d s ta w ic ie li p ry w a t­
nego sek to ra  gospodarczego 
op ra co w a n y  i  p rze ka za n y  
G dańsk iem u  K o m ite to w i T a r ­
gów  M ię d zyn a ro d o w ych . W  
o b y d w u  w yp a d ka ch  zd row a  
ta in ic ja ty w a  dozna ła  p rzez  
m ia ro d a jn e  c z y n n ik i rządow e 
ja k  n a jin te n syw n ie js ze g o  po ­
pa rc ia .

O b y d w ie  w y s ta w y  zaczęto 
o rgan izow a ć bez up rze d n io  
is tn ie ją ce g o  a p a ra tu  w y s ta ­
wow ego, bez h a l w y s ta w o ­
w y c h  i  g o to w ych  sto isk, co 
w ię ce j, bez zasobów fin a n so ­
w ych , bez k tó ry c h , w  w a ru n ­
kach  n o rm a ln ych , n ie  m o g li­
b y ś m y  sobie w y o b ra z ić  w y k o ­
n a n ia  p ro je k tu  ja k ie jk o lw ie k  
w y s ta w y . D e c y z ja  c z y n n ik ó w  
c e n tra ln y c h  i  d y s c y p lin a  o r­
g a n iza cy jn a  obecnego u s tro ­
ju  gospodarczego u m o ż liw iły  
pokonan ie  trudnośc i.

P rzew aża jącą  w iększość 
w ys ta w có w  stanow ią  p rze ­
m ys ł i  hande l p a ń s tw o w y  i  
uspo łeczn iony, oraz u rz ę d y  i  
in s ty tu c je  państw ow e  o cha­
ra k te rz e  gospodarczym . Jest 
to  zresztą o b ja w  n a tu ra ln y  
w obec u p a ń s tw o w ie n ia  k lu ­
czowego i  w iększego p rz e m y ­
słu, oraz d o m in u ją c e j ro li,  ja ­
k ą  w  h a n d lu  o d g ry w a ją  pań ­
s tw ow e cen tra le  hand lo w e  i  
spó łdz ie ln ie . S ek to r gospodar­
czy  p ry w a tn y , je s t w  ta k  w y ­
b itn e j m nie jszośc i, że naw e t

n ie  do po m yś le n ia  b y ła b y  
znaczn ie jsza  je g o  ro la  w  o b y ­
d w u  w ys taw ach  w  obecnym  
p o czą tko w ym  okres ie  odbudo­
w y  i  d o robku . Inacze j n ie ­
w ą tp liw ie  będzie się pod  ty m  
w zg lędem  p rze d s ta w ia ła  po ­
z y c ja  tego sek to ra  na p ó ź n ie j­
szych w ys taw ach , w  m ia rę  
s ta b iliz o w a n ia  się p o rzą d ku  
gospodarczego, i  usuw an ia  
ty c h  tru d n o śc i, k tó re  jeszcze 
ro z w ó j p ry w a tn e g o  h a n d lu  i 
p rze m ys łu  ham u ją . Rzem iosło, 
n ie  d o tk n ię te  procesem  n a c jo ­
n a liz a c ji,  w y s tą p iło  na w y ­
s taw ie  w  B ydgoszczy lic z n ie  
i  re p re z e n ta c y jn ie . O kaza ło  
ono sw o ją  n iespożytość i  siłę.

B io rą c  pod  uw agę ogó lne ce­
le  w szys tk ich  w y s ta w  gospo­
da rczych , k tó r y m i są z je d n e j 
s tro n y  d em onstrac ja  po te n ­
c ja łu  gospodarczego w  k ra ju ,  
czy też danego reg io n u , a z 
d ru g ie j  ̂ s tro n y  u ła tw ia n ie  
k o n ta k tó w  m ię d z y  p ro d u ce n ­
tem , hand lem  i  konsum entem , 
odnosi się w rażen ie , że om a­
w ia n e  w y s ta w y  s p e łn ia ją  t y l ­
k o  p ie rw szą  część swego za­
dan ia . W  sposób z n a k o m ity  
i lu s t r u ją  one pow ażne w y n i­
k i  o d b u d o w y  po zniszczeniach 
w o je n n y c h . S p o ty k a m y  na 
o b y d w u  w ys ta w a ch  w szys tk ie  
w iększe  za k ła d y  p rze m ys ło ­
w e p rzedw o jen ne , daw ne fa ­
b r y k i  i  w y tw ó rn ie  p ry w a tn e , 
k tó re  sta le i  z dużym  rozm a-
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chem re p re z e n to w a ły  życ ie  
gospodarcze P om orza  i  W y ­
brzeża  na w ys ta w a ch  p rze d ­
w o je n n y c h , a k tó re  obecnie w  
n o w ym  cha rak te rze , ja k o  
p rze d s ię b io rs tw a  państw ow e 
lu b  spółdzie lcze, d a le j spe ł­
n ia ją  tę samą zaszczytną m is ­
ję . P o d ję ły  one p ro d u k c ję  
p rze d w o je n n ą , w  n ie k tó ry c h  
dz ia łach  n a w e t w zbogaconą 
n o w y m i w y n a la z k a m i i  zdo­
byczam i.

N ie  w szys tk ie  w p ra w d z ie  
ekspona ty  są o d zw ie rc ie d le ­
n iem  rze czyw is tych  m o ż liw o ­
ści p ro d u k c y jn y c h  w  c h w il i  
obecne j, są one po części ob ­
razem  p ro d u k c ji,  k tó ra  bę ­
dz ie  p o d e jm ow a na  w  n a jb l iż ­
sze j lu b  da lsze j p rzysz łośc i, 
ró w n o le g le  z usuw an iem  z n i­
szczeń w  b u d yn ka ch  i  m aszy­
nach, To, co d a je  nam  je d n a k  
w ie rn y  ob raz p ro d u k c j i  b ie ­
żącej, je s t i  ta k  w ie lk ie . O s ią ­
gn ięc ia  re k o n s tru k c ji p rze d ­
s ię b io rs tw  i  p ro d u k c j i  na- 
p rze s trze n i jedneg o  ro k u  god­
ne są na jw ię ksze g o  uznan ia .

S p o ty k a m y  się także  na w y ­
staw ach z n o w y m  w zbogace­
n iem  naszego p rze m ys łu  o ta k  
p o w a żn y  d z ia ł, ja k im  je s t 
p rze m ys ł s to czn io w y  na te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a  gdańsk ie ­
go. B u d o w n ic tw o  o k rę to w e  
zw iększa  w  dużym  s to p n iu  
c ięża r g a tu n k o w y  p rze m ys łu  
na W yb rze żu  i  s tanow ić  bę­
dzie  na w sz y s tk ic h  naszych 
w ys ta w a ch  w y b itn y  p rze d ­
m io t za in te resow a n ia  d la  
zw iedza jących .

W iększość w y s ta w c ó w  n ie  
je s t na tom ias t w  m ożności 
p rz y jm o w a n ia  zam ów ień . P ro ­
d u k c ja  ich  z n a jd u je  się b o ­
w ie m  bądź to  w  s tad ium  po­
czą tkow ym , bądź też zosta ła 
ju ż  zaabsorbow ana zam ów ie ­
n ia m i p a ń s tw o w ym i. Zresztą, 
ja k  ju ż  w zm iankow ano , część 
ekspona tów  m a ra cze j cha­
ra k te r  in fo rm a c y jn o  - po ten- 
c jo n a ln y , n iż  p ra k ty c z n y . 
N iedom agan ia  te  odczuw a 
szczególn ie p ry w a tn y  hande l 
h u r to w y , p o s z u k u ją c y  u s iln ie  
ź ró d e ł zaopatrzen ia .

O b ie  w y s ta w y  zos ta ły  zrea­
lizo w a n e  w  stosunkow o n ie ­
d łu g im  czasie, co g łó w n ie  od­
nosi się do w y s ta w y  w  G dań­
sku. M im o  to  je d n a k  w y k a ­

z u ją  one w y s o k i poz iom  de- 
k o ra c y jn o -a r ty s ty c z n y  i  n ie  
u s tę p u ją  pod  ty m  w zg lędem  
w  n ic z y m  naszym  w ys ta w o m  
p rze d w o je n n ym .

Zachodzą je d n a k  m ię d zy  
o m a w ia n y m i w y s ta w a m i po ­
w ażne różn ice  pod  w zg lędem  
w ie lk o ś c i i  zasięgu. W ys ta w a  
bydgoska  sko n ce n tro w a ła  po ­
nad 1000 w ys ta w có w , p o czy ­
n a ją c  od dużego p rze m ys łu  i  
p a ń s tw o w ych  c e n tra l h a n d lo ­
w ych , a kończąc na z b io ro ­
w y c h  sto iskach  rze m ie ś ln i­
czych. R o zm ia ra m i s w y m i za­
s łu g u je  ona na pe łne  m iano  
w y s ta w y . Rozm ieszczona zo­
s ta ła  w e w s p a n ia ły m  p a rk u  
m ie js k im , gdzie  szereg no­
w y c h  sto isk, n ie ra z  bardzo  
o ry g in a ln y c h  i  c ie ka w ych  
pod w zg lędem  a rc h ite k to n ic z ­
n ym , s tanow i p ra w d z iw ą  
ozdobę w y s ta w y , oraz w  k i l ­
k u  gm achach szko lnych , z n a j­
d u ją c y c h  się w  bezpośredn im  
sąs iedztw ie  p a rk u . T e re n  w y ­
s ta w y  s ta n o w i w ysoce este­
tyczn ą  całość.

W ys ta w a  gdańska koncen ­
t r u je  się p ra w ie  w y łą c z n ie  w  
gm achu szko ln ym  u  w y lo tu  
u l. O ko p o w e j. G dańsk p rz y ­
g o to w a ł się o d św ię tn ie  do w y ­
s taw y, tw o rzą c  ro z le g łe  i  d la  
oka  nade r p rz y je m n e  p la n ta ­
c je  k w ia tó w  i  t r a w n ik i  w zd łu ż  
d ro g i, w io d ą c e j do gm achu 
w y s ta w y . Pod w zg lędem  w ie l­
kośc i s ta n o w i w ys ta w a  gdań­
ska o ko ło  1/3 w y s ta w y  b y d g o ­
s k ie j .Posiada ona za to  nader 
c iekaw e  i  na w y s o k im  poz io ­
m ie  w y k o n a n ia  techn icznego 
i  g ra ficznego  s to iska  z dz ie ­
d z in y  zagadn ień m o rsk ich , a 
p o r to w y c h  w  szczególności. 
P rze s tu d io w a n ie  odnośnych 
ekspona tów  d a je  p e łn y  obraz 
naszych do tychczasow ych  
osiągnięć i  p rz y s z ły c h  p ra c  
nad odbudow ą p o rtó w . W y ­
staw a gdańska, k tó ra  zob ra ­
zować m ia ła  d o ro b e k  gospo­
d a rc z y  na W yb rze żu , o b ję ła  
d la  sko m p le to w a n ia  tego ob­
razu, co zresztą je s t zupe łn ie  
uzasadnione, także  ekspona ty  
i w y k re s y  z d z ie d z in y  szko l­
n ic tw a , a d m in is tra c ji m ie j­
s k ie j, o rg a n iz a c ji u rzędów  
itp . Może n a w e t sam proces i  
ro z w ó j dz ie ła  o d b u d o w y  W y ­
brzeża n ie  dozna ł dostatecz­

n ie  w szechstronnego naśw ie ­
tle n ia , na sku te k  czego w ra ­
żenie tego og rom u p ra c y  re ­
k o n s tru k c y jn e j,  ja k ie j  na 
W yb rze żu  dokonano, n ie  je s t 
ta k  s ilne, ja k  na to  rzeczw i- 
stość zas ługu je .

Bydgoszcz n ie  po raz  p ie r ­
w szy  p o k u s iła  się o u rządze ­
n ie  w y s ta w y  w  w ię k s z y m  s ty ­
lu . P a m ię ta m y k i lk a  ta k ic h  
im p re z  uda n ych  z czasu p rze d ­
w o jenne go . N asuw a się też 
m im o  w o li  w n iosek, że ja k o  
g łów ne  ce n tru m  gospodarcze 
P om orza p o w in n a  Bydgoszcz 
stać się m ie jscem  co rocznych  
w y s ta w  w zg lę d n ie  ta rg ó w . Ma 
ona po tem u  dostateczną ilość  
m o ty w ó w  rzeczow ych . N a j­
w a ż n ie js z y m  je d n a k  m om en­
tem  je s t po łożen ie  Bydgosz­
czy  w  ce n tru m  a r te r y j  k o m u ­
n ik a c y jn y c h  w o d n ych  i  k o le ­
jo w y c h  m ię d zy  zapleczem , a 
sze rok im  pasem w yb rze ża  
m orsk iego  z p o r ta m i Szczeci- 
nem, G d y n ią  i  G dańsk iem . 
Rola, ja k ą  w  ch a ra k te rze  w ę ­
z łow ego p u n k tu  k o m u n ik a ­
cy jn e g o  o d g ry w a ć  będzie 
Bydgoszcz, s tw a rza  p rze d  n ią  
dużą p rzyszłość, a ty m  sam ym  
p re d y s ty n u je  ją  także  na 
m ie jsce  p ow ażnych  im p re z  
w ys ta w o w o  - ta rg o w ych .

O  r o l i  m ias t n a d m o rsk ich  i 
ich  p rzeznaczen iu  na m ie jsce  
ta rg ó w  n ie  ty lk o  o zasięgu 
k ra jo w y m , ale, i  to  przede 
w szys tk im , o zasięgu m ię d zy ­
n a rodow ym , n ie  może b y ć  
w  ogóle ja k ic h k o lw ie k  w ą t­
p liw o ś c i. K to  docen ia  ro lę  
p o rtó w , ja k o  in s tru m e n tu  w y ­
m ia n y  z zagran icą, a zw łasz­
cza ich  m o ż liw o śc i w  h a n d lu  
tra n z y to w y m , n ie  może o- 
p rzeć  się gorącem u życzen iu , 
a b y  nad  m orzem  p o w s ta ły  w  
m o ż liw ie  n a jk ró ts z y m  czasie 
ta rg i m iędzyna rod ow e . O  
sp raw ie  te j  m ó w i się i  pisze 
obecnie coraz g ło śn ie j i  coraz 
częście j.

W id z ie liś m y , ja k  stosunko­
w o  ła tw o  b y ło  z rea lizow ać 
w ys ta w ę  w  G dańsku, d z ię k i 
tem u, że na rozkaz  c z y n n i­
k ó w  nacze lnych  p rze m ys ł i 
h ande l p a ń s tw o w y  oraz spó ł­
d z ie lc zy  im prezę  tę  p o p a r ły  i 
p o n io s ły  c ięża r j e j  z re a lizo ­
w an ia . B y ła  to  im p ro w iz a c ja



pom yś ln ie  udana. N a tom ias t 
n ie  m ożem y lic z y ć  na ta k  da- 
ece posun ię te  uproszczenie 

s p ra w y  p rz y  o rg a n iz a c ji ta r ­
gów  m ię d zyn a ro d o w ych . A  
przec ież lu b u je m y  się w  po- 
w iedzen iu , że chcem y p rz e ją ć  
ro lę  T a rg ó w  L ip s k ic h . T o  o- 
lo w ią z u je  nas do bardzo  po ­

w ażnego w y s iłk u  i  n iezw łocz- 
neg° p o d ję c ia  p ra c  p rz y g o to ­
w aw czych .

Może n ie  od rzeczy  będzie  
p rzypom n ieć , że ju ż  w  1936 
ro k u  pow s ta ła  m yś l zo rg a n i­
zow an ia  m ię d zyn a ro d o w ych  
ta rg ó w  b a łty c k ic h  w  G d yn i, 
na p rze s trze n i ponad 30 ha, 
po łożon ych  uroczo  w ś ró d  la ­
su z m oż liw ośc ią  na leży tego  
rozm ieszczen ia  p a w ilo n ó w  i  
dogodnego po łączen ia  k o le jo ­
wego. W  G dańsku  na tom ias t

teren, p rz e w id z ia n y  na ta rg i 
m iędzyna rodow e , posiada za­
le d w ie  7 ha p rze s trze n i i  n ie  
p rze d s ta w ia  w ła ś c iw ie  żad­
n ych  sp e c ja ln ych  udogodnień. 
G dzie  w ięc  um ieśc ić  ta k  k o lo ­
salną i  pow ażną im prezę , ja k  
ta rg i m iędzyna rodow e , w  
G dańsku  czy w  G d y n i, to 
p ro b le m  w y jś c io w y , k tó r y  
trze b a  na leżyc ie  rozs trzygnąć.

DCazuitieiz (JŁcû ówuj.

Niebezpieczne dysproporcje
E n tu z ja zm  p rz y  ocenie sta­

le w z ra s ta ją cych  c y f r  ob ro to - 
w ych  naszych p o r tó w  je s t 
ca łko  w ic ie  u s p ra w ie d liw io n y . 
W  s tosunkow o b ow iem  k r ó t ­
k im  czasie p o tra f i l iś m y  u czy ­
n ię  zniszczone p o r ty  w ie lk im i 
bazam i w y m ia n y  m ię d zyn a ro ­
d o w e j i m o rsk iego  tra n s p o r­
tu. Zw iększa  się ró w n ie ż  lic z ­
ba odbud ow anych  d źw ig ó w  i  
' l ^ e ż y ,  w zras ta  p rzes trzeń  
sk ładow a, d a ją c  coraz w ię k -  
SZe Jf o ź liw o śc i e k s p lo a ta c y j­
ne d la  naszych p o r tó w  i  pod- 
c iąga jąc  je  do poz iom u  p rze d ­
w o jennego.

W  ty m  w ie lk im  w y s i łk u  o r ­
g a n iz a c y jn y m  i  p ra c y  re k o n ­
s tru k c y jn e j,  dopuszczono je d ­
nakże do n iepożądanego z ja ­
w iska , będącego w  te j  c h w il i  
je d n y m  z n a jp o w a żn ie js zych  
n iedoc iągn ięć  na o d c in k u  od- 
y uc*?w y  W ybrzeża , a k tó re  o- 
n re ś lić  n a le ży  ja k o  „n ie d ys -
p ro p o rc je “  m ię d zy  odbudow ą 
p o rtó w  a odbudow ą m ias t p o r­
tow ych .

U św iadom ien ie  społeczeń­
stw a naszego w  zagadn ien iach  
m o rsk ich  je s t ju ż  na ty le  w y ­
łon io n e , że n ie  trze b a  się zby- 
n i°  rozw odz ić  nad  tym , że 

p o r t to  n ie  ty lk o  baseny p o r- 
owe, u z b ro jo n e  nabrzeża, 

c z w ig i i  s k ła d y , ale, że do ca­
łośc i p o ję c ia  p o r tu  w ch o d z i 
m iasto ze w s z y s tk im i u rządze­
n iam i, ja k ie  s łużą d la  p om ie ­
szczenia ty c h  rzesz p ra c o w n i- 

ow  ta k  f iz y c z n y c h  ja k  i  u- 
m ys ło w ych , k tó re  w  p o rc ie  
- - - . P t  i  ty c h  p rze d s ię b io rs tw
/a n d lo w y c h  i  p rze m ys ło w ych ,

ore w  sposób m n ie  j  lu b  w ię - 
ceJ bezpośredn i uczestn iczą w

p ra cy  p rz y  p rz e ła d u n k u  to w a ­
rów , żegludze, w  odbudow ie  
p o rtó w , b u d o w n ic tw ie  o k rę ­
tó w  i  ich  n a p ra w ie , a p ro w id o - 
w a n iu  p o rtó w , o k rę tó w  ftp .

C z ło w ie k , z a tru d n io n y  p rz y  
p ra c y  p o r to w e j, w in ie n  m iesz­
kać  w  n a jb liż s z e j od leg łośc i 
od m ie jsca  p racy , t j .  w  m ieś­
cie p o rto w y m , ab y  n ie  tra c ić  
z b y t dużo czasu i  e n e rg ii na u- 
c ią ż liw e  d o ja zd y .

M u s im y  n ie s te ty  s tw ie rd z ić , 
że w  d z is ie js zym  stan ie  rze ­
czy  nasze m iasta  p o rto w e  ty ch  
m o ż liw o śc i lu d z io m  p o r tu  n ie  
da ją . W yra źn e  je s t n ie d o c ią ­
gn ięc ie  w  o dbud ow ie  m ias t 
p o rto w y c h . O  i le  G łó w n y  U - 
rząd  M o rs k i z B iu re m  O d b u ­
d o w y  P o rtó w  re a liz u ją  sw ó j 
p ro g ra m  re k o n s tru k c y jn y  in ­
te n syw n ie  i  na dużą skalę, 
tak, że zupe łn ie  w ia ry g o d n ą  
w y d a je  się zapow iedź ty c h  in ­
s ty tu c ji,  że w  w y k o n a n iu  3-le- 
tn iego  p la n u  doprow adzą  zdo­
lność p rze ła d u n ko w ą  naszych 
p o r tó w  do 30 m ilio n ó w  to n  ro ­
cznie, o ty le  G dańska D y re k ­
c ja  O d b u d o w y , ze sw o im  p ro ­
gram em  o d b u d o w y  m iast, za 
ty m  tem pem  n ie  podąża. 
W p ra w d z ie  ma ona dos ta r­
czać 250 m ieszkań rocznie,' a le 
c y fra  ta, w obec og rom nych  
b ra k ó w  m ie szka n io w ych  w  
m iastach p o rto w ych , przez 
d łu g i szereg la t  n ie  będzie  w  
m ożności zaspoko ić g łodu  m ie ­
szkaniowego.

Jako u s p ra w ie d liw ie n ie  s ły ­
szym y stale, że p rzy c z y n ą  te j 
n ie d y s p ro p o rc ji je s t b ra k  k re ­
d y tó w . Jeże li je d n a k  g łę b ie j 
w n ik n ie m y  w  to  zagadnien ie , 
s tw ie rd z ić  m us im y, że b ra k  tu

n ie  ty lk o  k re d y tó w  ze S ka r­
bu  Państwa, ale i  k re d y tó w  
k ró tk o  — oraz ś re d n io te rm in o ­
w ych , k tó re  z d u żym  p o w o ­
dzen iem  m o g ła b y  w y k o rz y ­
stać in ic ja ty w a  p ry w a tn a  d la  
s p ra w y  o d b u d o w y  m ias t p o r ­
to w ych . N ie s te ty  w a ru n k i,  ja ­
k ie  is tn ie ją , a zw łaszcza w y ­
w łaszczen ie  g ru n tó w  m ie j­
sk ich , n ie  s tw a rza ją  k lim a tu , 
sp rzy ja ją ce g o  szerze j zakreś­
lo n e j a k c j i  in ic ja ty w y  p r y ­
w a tn e j, w y m a g a ją c e j n ie  t y l ­
k o  w y tę ż o n e j p racy , a le  i  d u ­
żych  n a k ła d ó w  p ie n ię żn ych  i 
zw ią za n e j z ty m  o d p o w ie ­
dz ia lnośc i.

D a lsze „n iebezp ieczne  dys ­
p ro p o rc je “  p rze d s ta w ia  trasa 
k o m u n ik a c ji d ro g o w e j m ię ­
d zy  m ias tam i m o rsk im i. 
S tw ie rdzono , że tą  w ąską  d ro ­
gą, k tó ra  łą czy  G dańsk z G d y ­
n ią , p rzeb iega  dz ienn ie  oko ło  
10.000 sam ochodów, n ie  licząc  
tro lle y b u s ó w , tra m w a jó w  i  in ­
n ych  po ja zd ó w . To też n ie ­
szczęśliwe w y p a d k i na te j 
d rodze  są na p o rzą d ku  d z ie n ­
nym , a tru d n o śc i, ja k ie  d la  sa­
m e j k o m u n ik a c ji,  ja k o  ta k ie j,  
is tn ie ją , są p ra w d z iw ą  zm orą 
d la  tych , k tó rz y  z te j k o m u ­
n ik a c j i  są zm uszeni ko rzys tać .

S kąd pochodz i ten  p rzym u s  
k o rz y s ta n ia  z te j  k o m u n ik a ­
c ji?  S ięgam y tu  do dalszego 
ogn iska  „n ie b e zp ie czn ych  d y ­
s p ro p o rc ji“ , a m ia n o w ic ie  do 
fa k tu , że w ie lk i  ko m p le ks  
m ias t p o r to w y c h  G dańsk — 
G d yn ia , w y k a z u ją c y  ta k  dużą 
żyw otność na o d c in k u  p ra c y  
gospodarcze j, n ie  posiada us­
p ra w n io n e j k o m u n ik a c ji te le ­
fo n iczn e j. l e j  oko licznośc i za­



w dzięczam y, że p rzes trzeń  25 
km  p rze b yw a  się jeszcze w ie ­
lo k ro tn ie  szyb c ie j samocho­
dem, n iż  te le fonem .

N ie  u c ie ka ją c  się do dalsze­
go m nożen ia  p rz y k ła d ó w , do ­

ch o d z im y  do w n io sku , że w y ­
że j naszk icow ane d y s p ro p o r­
c je  muszą b y ć  w y n ik ie m  b ra ­
k u  k o o rd y n a c ji w  p o lity c e , 
d o tyczące j o d b u d o w y  W y ­
brzeża  i  nasze j gospoda rk i 
m o rs k ie j.  W  ty m  b ra k u  k o o r ­

d y n a c ji k r y je  się n ie w ą tp li­
w ie  duże n iebezp ieczeństw o 
d la  ro z w o ju  te jż e  gospodark i 
i  sądzim y, że sp raw a zas ługu­
je  na g ru n to w n e  p rzem yś len ie  
i  pow z ięc ie  za radczych  ś rod­
ków .

J H (jr  J K iu im t J łla d e js k i.

Zagadnienia komunikacyjne w  pasie nadmorskim
R zu t oka na m apę W y b rz e ­

ża w skazu je , że te re n  je s t pod 
w zg lędem  k o m u n ik a c y jn y m  
p ozo rn ie  dość dobrze  w yp o sa ­
żony. Pozorność tę s tw a rza  
gęsta s ia tka  d ró g  że laznych  i  
b ity c h , je d n a k  z dzis ie jszego 
p u n k tu  w id ze n ia  za w ie ra ją ca  
zasadnicze w a d y . W adą je s t 
p rzede w s z y s tk im  p ro m ie n i­
s ty  u k ła d  g łó w n y c h  sz laków  
w  s tosunku  do B e r lin a  a n ie  
W a rsza w y  czy  Ł o d z i lu b  Śląs­
ka. W s k u te k  tego u k ła d u  n a j­
w ażn ie jsze  sz la k i k o m u n ik a ­
c y jn e  b iegną  ró w n o le g le  do 
W ybrzeża , a skieroAvane zgo­
dn ie  z w ym o g a m i n ie m ie c k ie j 
p o l i t y k i  na K ró le w ie c  i  O lsz ­
ty n , n ie  łączą nas w yg o d n ie  
z oś rodkam i gospodarczym i 
P o lsk i. U k ła d  ten  w ska zu je  
d a le j na dotychczasow ą o d rę ­
bność gospodarczą d e lt W is ły  
i  O d ry  oraz na tra k to w a n ie  
p rzez N ie m có w  w yb rze ża  po ­
m ię d zy  O d rą  a Łebą ja k o  te ­
re n u  drugorzędnego.

Zastąp ien ie  poziom ego u k ła ­
du  s ia tk i k o m u n ik a c y jn e j u- 
k ła d e m  p io n o w y m  , ,n a P o 1- 
s k  ę“  p rz y  w y k o rz y s ta n iu  is ­
tn ie ją c y c h  o d c in kó w  n ie  je s t 
t ru d n y m  zagadn ien iem . D o ­
św iadczen ie  je d n a k  z m ię d z y ­
w o jenne go  okresu  uczy, że 
sp ionow an ie  s ia tk i te j  na Po­
m o rzu  i  w  p ó łn o cn e j części 
w o je w ó d z tw a  w arszaw sk iego  
m us ia ło  b y ć  roz łożone na d łu ­
g ie  la ta .

Zgodn ie  z ty m  za łożen iem  
W yb rzeże  m ożna tra k to w a ć  
a lbo  w  śc is łym  tego s łow a 
znaczen iu  ja k o  pas od Ś w ino­
u jś c ia  do B ran iew a , s ięga ją ­
cego w  g łąb lą d u  n ie  w ię c e j 
ja k  50— 100 km , a lbo z p e łn ie j 
szym  zapleczem, dostosowa­
n y m  do p rz y s z ły c h  p la n ó w  
re g io n u  gospodarczego, k to  
w ie , czy  n ie  o b e jm u ją c y m  w

p rzysz łośc i re jo n u  P iły ,  B y d ­
goszczy, G ru d z ią d za  i  O ls z ty ­
na.

Z ap lanow an ie  s ieci k o m u n i­
k a c y jn e j ro z p a try w a ć  na le ży  
w  dw óch zasadn iczych u k ła ­
dach: w  u k ła d z ie  poz iom ym  
o k re ś la ją c y m  je j  zagęszcze­
n ie  i  w yd a jn o ś ć  przew ozow ą, 
oraz w  u k ła d z ie  p io n o w y m  
o k re ś la ją c y m  ro d z a j m a ją ­
cych  b y ć  u ż y ty c h  środków  
k o m u n ik a c y jn y c h  ze w zg lę ­
du  na ich  spraw ność te c h n i­
czną.

W yb rzeże  n a le ży  n ie w ą tp li­
w ie  do te re n ó w  w y ją tk o w o  
dogodnych  d la  ro z w o ju  w sze l­
k ie g o  ro d z a ju  k o m u n ik a c ji.  
P rzede w s z y s tk im  w ię c  d ro g i 
w odne : m orze, k a n a ły  i  spła- 
w ne  rze k i, d a le j d ro g i żelaz­
ne: k o le je  i  k o le jk i  s z e ro k o - i 
w ąsko to row e , gęsta s ia tka  
d ró g  b ity c h , a w  ko ń cu  ła t ­
wość zagęszczenia lo tn is k  d la  
k o m u n ik a c ji p o w ie trz n e j.

W szys tk ie  mogące tu  w ch o ­
dz ić  w  rachubę ś ro d k i k o m u ­
n ik a c y jn e  pos iada ją  sw o je  
specyficzne cechy spraw nośc i 
i w y d a jn o ś c i, odm ienne kosz­
ta  in w e s ty c y jn e  i  różno rodną  
op łaca lność gospodarczą.

W szys tk ie  one m ogą ze so­
bą w spó łp racow a ć lu b  w sp ó ł­
zaw odn iczyć . N a m om ent ten 
z w ró c ić  n a le ż y  baczną u w a ­
gę, pon iew aż p rz y z w y c z a iliś -  
m y ( się do tego, że ś ro d kó w  
i  l i n i j  tra n s p o rto w y c h  m am y, 
ogó ln ie  b io rąc , w  Polsce za 
m ało, i  że ro z w ó j ich , choćby 
n ie z b y t p la n o w y , zawsze je s t 
w ysoce pożądany. N a w y b rz e ­
żu jes teśm y w  in n y c h  w a ru n ­
kach. Gęsta s ia tka  l i n i j  k o m u ­
n ik a c y jn y c h , chociaż —  ja k  
za znaczy liśm y na w s tęp ie  — 
n ie z b y t dogodna, będzie  s łu ­
żyć  naszym  po trzebom  i  d a l­
szy je j ,  n ie d o k ła d n ie  p rz e m y ­
ś lany, ro z w ó j może d o p ro w a ­

dz ić  do p rze in w e s to w a n ia  k o ­
m u n ika cy jn e g o , lu b  s z k o d li­
w ego z p u n k tu  w id z e n ia  ce lo ­
w ośc i — w sp ó łzaw od n ic tw a .

P rze in w e s to w a n ym  ko m u ­
n ik a c y jn ie  je s t te ren, na k tó ­
ry m  w y d a jn o ś ć  is tn ie ją c y c h  
ś ro d kó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
n ie  je s t w  p e łn i w y z y s k iw a ­
na. Z tego ro d z a ju  z ja w is ­
k iem , ja k o  następstw em  bez- 
p lanow ego  ro z w o ju  s ieci k o ­
m u n ik a c y jn e j i  w spó łzaw od ­
n ic tw a  ró żn ych  ś ro d kó w  t ra n ­
spo rtow ych , sp o ty k a m y  się 
ju ż  dość często w  zachodn ie j 
E u ro p ie  (F ranc ja , A n g lia , 
N iem cy, g łó w n ie  B e lg ia ).

Ze z ja w is k ie m  ty m  spo tka ­
lib y ś m y  się dość szybko, g d y ­
b yśm y  na te re n ie  w yb rze ża  
d o p u śc ili do bezp lanow ego 
ro z w o ju  k o m u n ik a c ji d la  k a ­
żdego ośrodka  gospodarczego 
oddz ie ln ie . Już d z is ia j można- 
b y  p rz y to c z y ć  pe w ie n  p rz y ­
k ła d . D o  n iedaw n a  n a jw a ż ­
n ie js z y m  ś ro d k ie m  k o m u n i­
k a c y jn y m  p o m ię d zy  G dań­
sk iem  i  W arszaw ą b y ły  a u to ­
b u sy  P.K.S. i  „O rb is u “  i  trz e ­
ba b y ło  n ie ra z  na k i lk a  d n i 
nap rzód  zam aw iać sobie m ie j­
sca. P ie rw s z y  poc iąg  pośp ie ­
szny, u ru c h o m io n y  na te j  t r a ­
sie, spow odow a ł d la  au to b u ­
sów ko m p le tn e  za łam an ie  r u ­
chu. A u to b u s y  chodzą puste, 
a P.K.S. w  k o n s e k w e n c ji n ie ­
pożądanego d la  n ie j w spó łza ­
w o d n ic tw a  zna laz ła  się w  
dość t ru d n e j s y tu a c ji.

S pecyficzne  cechy poszcze­
g ó ln ych  ś ro d kó w  tra n s p o rto ­
w y c h  w yzn a cza ją  im  w ła ś c i­
w ą  d la  n ich  ro lę  w  służb ie  
tra n s p o rto w e j i  k a ż d y  z n ich  
będzie  d o b ry  o i le  będzie w ła ­
śc iw ie  u ż y ty .

W a ru n k ie m  p ra w id ło w e g o  
ro zw ią za n ia  zagadn ien ia  k o ­
m u n ik a c ji je s t w y k lu c z e n ie  
w sp ó łza w o d n ic tw a  na rzecz



śc is łe j i gospodarczo ce lo w e j 
w sp ó łp ra cy . P la n u ją c  tę 
w spó łp racę  ro z ró żn ić  n a leży  
lin ie  k o m u n ik a c y jn e  sz tyw ne  
i  e lastyczne. S z tyw ne  l in ie  to 
te, k tó re  w y m a g a ją  p rz y  ich  
u rządzan iu  og ro m n ych  w k ła ­
dów, a rów nocześn ie  zasięg 
ich je s t dość og ran iczony . N a ­
leżą tu  w  p ie rw szym  rzędzie  
k o le je  i  k o le jk i  żelazne oraz 
sztuczne d ro g i w odne.

W k ła d y  dokonane w  lin ie  
np, k o le jo w e  czy  tra m w a jo w e  
g d y b y  o k a z a ły  się n ie o p ła ca l­
ne lu b  gospodarczo n ieuzasa­
dnione, b y ły b y  p ra w ie  c a łk o ­
w ic ie  stracone, gdyż  kosz t de­
m ontażu  i  p o n o w n e j b u d o w y  
b y łb y  n ie w s p ó łm ie rn ie  w yso ­
k i  w  s tosunku  do n o w e j b u ­
d o w y . Zasięg na tom ias t l in i  j 
s z tyw n ych  je s t o g ra n iczo n y  
p rz y  lin ia c h  k o le jo w y c h  — 
s ta c ja m i i  p rzys ta n ka m i, p rz y  
drogach w o d n ych  — p rz y ­
s tan iam i, oraz kon iecznośc ią  
dow ozu i  p rze ła d u n ku .

L in ia  e lastyczna n ie  w y m a ­
ga p rz y  u rzą d za n iu  je j  w k ła ­
dów  tra co n ych  p rz y  l ik w id a ­
c ji,  a rów nocześn ie  posiada 
w ię k s z y  zasięg. O b o k  że g lug i 
m o rs k ie j i  po n a tu ra ln y c h  
drogach w o d n ych  n a le ży  tu  
tra n s p o rt d ro g o w y , sam o lo ty  
i tro lle y b u s y , k tó ry c h  u rz ą ­
dzen ia  d a ją  się ła tw o  p rze ­
rzucać na in n ą  trasę  i p ra w ie  
c a łk o w ic ie  w  n o w ych  w a ru n ­
kach  w yko rzys ta ć .

A b s tra h u  ją c  od w spom n ia ­
n e j na Avstępie kon ieczności 
sp ionow an ia  c a łe j s ieci ko m u ­
n ik a c y jn e j,  —  z p u n k tu  w i ­
dzenia w e w n ę trzn ych ,- m ię ­
d z y k o m u n a ln ych  in te re só w  
w yb rzeża , z a ry s o w u ją  się 
ł r z y  zasadnicze tra s y  l i n i i  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  po d rogach 
zarów no że laznych, ja k  i b i ­
tych .

P ierw sza z n ich  p rzeb iegać 
p o w in n a  nad w yb rze że m  sta­
now iąc  n a jk ró ts z e  po łączen ie 
w e w n ę trzn e  m ię d zy  m ie jsco ­
w ośc iam i n a db rzeżn ym i. D ru -  
fta trasa p rzeb iegać p o w in n a  
Poprzez pas w zgó rz  i  je z io r, 
Poprzez ta k  zw aną S zw a jca- 
j'l ć Kaszubską i Pom orską, 
b y ło b y  to  na jb liższe  połącze- 
nj e Szczecina z G dańsk iem , a 
rów nocześn ie  z n a k o m ity  szlak 
tu ry s ty c z n y , pe łen  lasów,

w zg ó rz  i  je z io r  i  te renów  
s p o rto w ych  (początek s p ły ­
w ó w  k a ja k o w y c h  do m orza, 
y a c h tin g u  żaglow ego i  lą d o ­
wego, n a rc ia rs tw o  itp . ) . S zlak 
ten m ia łb y  p ie rw szo rzędn ą  
s iłę  a tra k c y jn ą  d la  tu r y s ty k i 
w  g łę b i k r a ju  i  s ta n o w iłb y  
n ie w ą tp liw ie  d la  m ieszkańców  
naszych m ias t n a jm ils z y  te ­
ren  w y c ie czko w y .

T rze c ia  w reszc ie  trasa  p rze ­
b iegać p o w in n a  przez n a jg łę ­
bszą część re g io n u  Z w ią zku  
M ia s t W yb rze ża  —  p ra w d o ­
podobn ie  je g o  zaplecze p rze ­
m ys łow e : d o lin a  O d ry , N o te ­
c i i  W is ły , a w ię c  terenem  
ró w n ie ż  i  z tu rys tyczn e g o  
p u n k tu  w id z e n ia  n ie zm ie rn ie  
c ie ka w ym .

T y m i trzem a  sz lakam i iść 
p o w in n y  zasadnicze tra s y  
bezpośredn ich  l i n i i  k o le jo ­
w ych  i d róg  b ity c h .

W s z y s tk im i trzem a  sz laka­
m i b ie g n ie  c a ły  szereg d róg  
k o le jo w y c h  i  b ity c h . Są one 
częściowo zniszczone d łu g o le ­
tn im  zan iedban iem  i  d z ia ła ­
n ia m i w o je n n y m i, a le  n a d a ją ­
ce się do o d b u d o w y  czy  p rze ­
b u d o w y  i  dostosow ania  do o- 
becnych  po trzeb . Szczegółowe 
ich  w y ty c z e n ie  będzie  w y m a ­
ga ło  d łu g ic h  s tud iów .

N a p ie rw szym , n a dm orsk im  
.szlaku, będzie  to  zapewne 
d roga  w iodąca  ze Szczecina 
p rzez K o łob rzeg , K osza lin , 
S łupsk, L ę b o rk , W e jh e ro w o , 
G dyn ię , G dańsk, E lb ląg , T o lk ­

m icko  do B ran iew a . D ro g a  ta 
może b y ć  napros tow ana  po­
m ię d zy  P ło ta m i a K o ło b rze ­
g iem , lu b  też iść z m a ły m  
p rzed łużen iem  przez Gołasze- 
w o  i K am ień , ab y  tam  uzys­
kać po łączen ie z re jo n e m  k ą ­
p ie lis k  i  u z d ro w is k  Ś w in o u j­
ścia.

D ru g a  i  trze c ia  a r te r ia  iść 
będzie p raw d o p o d o b n ie  po­
czą tkow o au tos tradą  przez 
S ta roga rd  do D ra w ska , skąd 
sz lak  tu ry s ty c z n y  p o p ro w a ­
dz i p rzez Szczecinek —  B y ­
tó w  — K a rtu z y . D la  trz e c ie j 
a r te r i i ,  ty p u  zb liżonego do au­
tos trady , będzie m ożna w e ­
d łu g  p ro je k tu  R.U.P.P. w y k o ­
rzys tać  d rogą asfaltoyyą Tczew  
— C h o jn ice  —  W a łcz  i  p o łą ­
czyć je  w  re jo n ie  W a łcz  —

Z ło tó w  z D ra w s k ie m  ze w spo­
m n ianą  au tos tradą  szczeciń­
ską.

S z la k i kolejOAve przeb iegać 
będą tra sa m i z b liż o n y m i do 
tras  drogoAvych.

Z p u n k tu  w id z e n ia  p iono - 
wego  u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e ­
go n a le ża ło b y  p rz y ją ć  za za­
sadę, poza m a ksym a ln ym  w y ­
ko rz y s ta n ie m  is tn ie ją c y c h  u- 
rządzeń k o le jo w y c h  (od po ­
c iągu  toAvarowego do m o to ro ­
wego), rozbudow ę  t r a k c j i  sa­
m ochodow e j. W yb rzeże  bę­
dzie  p o trze b o w a ło  k o m u n ik a ­
c j i  m o ż liw ie  n a jb a rd z ie j e la ­
s tyczne j, zm ie n n e j sezonami 
i o b e jm u ją c e j sw ym  zasię­
g iem  m ożliyy ie  bezpośredn io  
k a ż d y  Avarsztat p ro d u k c ji.  
Zatem  system tra n s p o rtu  ,,od 
d rz w i do drzAvi“ , system, k tó ­
r y  dać może ty lk o  samochód 
lu b  c ią g n ik  —  d la  ru ch u  to ­
w arow ego , lu b  autobus d la  
ru c h u  pasażerskiego. Z d ru ­
g ie j s tro n y  d la  ru c h u  p o d m ie j 
sk iego a v  A vie lk ich  m iastach i  
ta k ic h  po łączeń ja k  S ław no— 
D e rłó w , czy  S łupsk —  Posto­
m in , n a jo d p o w ie d n ie js za  je s t 
szybkob ieżna  k o le j e le k try c z ­
na.

O rg a n iz a c y jn y m  b łędem  
b y ło b y  pozostaAvić każdem u z 
ośrodków  tro skę  o rozAviązy- 
Avanie sw ych  zagadnień k o ­
m u n ik a c y jn y c h , podobnie , ja k  
b y ło b y  b łędem  ich  s c e n tra li­
zow anie. W y d a je  się, że z te ­
go j ju n k tu  w id z e n ia  za ryso ­
w u ją  się c z te ry  o ś ro d k i dys ­
p o z y c ji k o m u n ik a c y jn e j ośro ­
dek G dańsk —  G d y n ia  z za­
sięgiem  po L ę b o rk  —  B y tó w , 
K ośc ie rzynę , S ta rogard , M a l­
b o rk , E lb lą g  i  B ra n ie w o ; oś­
ro d e k  Szczecin z zasięgiem  o- 
b ra m u ją c y m  za tokę  Szczeciń­
ską i zespół uzdroAvisk nad ­
b rze żn ych  z Ś w in o u jśc ie m  i 
K a m ien iem  oraz dw a  o ś ro d k i 
n in ie js ze : K o ło b rze g  —  K o ­
sza lin  i  S łupsk  —  SłaAvno — 
D e r łó w  —  Postom in.

N a tom ias t c a łk o w ic ie  je d ­
n o l i te j d y s p o z y c ji w ym aga  
n ie w ą tp liw ie  żeg luga p rz y ­
b rzeżna na ca łym  o d c in ku  
Szczecin —  E lb ląg , oraz k o ­
m u n ik a c ja  samolotoAva, o k tó ­
r e j  ju ż  d z is ia j pom yś leć  na­
leży .



i.

D z ia ł Informacyjno- 
S i a i y s t y c z n y S p raw y  W y b rz e ż a

p o d  re d a k c ja  Mgr Antoniego Skotnickiego

D e le g a tu ry  Rządu 
dla S p ra w  W ybrzeża

E k s p lo a ta c ja  p o rtó w
R ozw ó j o b ro tó w  to w a ro w y c h  p o r ­

tó w  G dańsk >—  G d yn ia  w  ro k u  b ie ­
żącym  k s z ta łtu je  się p o m yś ln ie . W  
ka żd ym  m ie s ią cu  m am y o k o ło  100.000 
to n  p o d w y ż k i w  o b ro ta ch  p o rto w y c h , 
za w y ją tk ie m  m ies iąca  lip c a , w  k tó ­
ry m  o b ro ty  z o s ta ły  n ieco  zaham ow a­
ne i  w y k a z u ją  4,3%> spadku  w  s to ­
sunku  do m iesiąca  czerw ca. D o ty c h ­
czasowe c y f r y  o b ro tó w , u trzym u ją ce  
się w  g ra n ica ch  80.000 ton m ies ięcz­
n ie , są znaczn ie  p o w y ż e j za k re ś lo n e ­
go p la n u , k tó ry  p rz e w id y w a ł os ią ­
gn ię c ie  na ko n ie c  ro k u  zdo lnośc i

p rz e ła d u n k o w e j w  re a liz a c ji roczn e j Pracę obu p o rtó w  w  r. b. i lu s tru je
7 ■— 8 m ilio n ó w  ton. n iż e j podane zes taw ien ie :

M iesiąc
import 

w tys. ton
eksport 

w tys. ton
ogółem 

w tys. ton

R ok 1 9 4 5 : ............................ 376,7 540,7 917,4
R ok 1946:
s t y c z e ń .................................. 139,0 177,9 316,9
l u t y ....................................... 172,8 240,8 413,6
m a r z e c ................................. 155,5 378,4 533,9
k w i e c i e ń ............................ 258,7 391,8 650,5
m aj ........................................ 261,3 514,4 775,7
c z e rw ie c .................................. 335,0 502,7 837,7
l i p i e c ....................................... 315,5 491,4 806.9

W  m ies iącu  lip c u  p o r ty  d e lty  W i­
s ły  p rz e ła d o w a ły  ogó łem  801,2 tys. 
to n  z czego na im p o r t p rz y p a d ło
315.5 tys . ton , a na e ksp o rt 485,7 tys. 
ton.

O b ró t to w a ro w y  p o r tu  G dańsk w y ­
n ió s ł w  ty m  czasie 462,5 tys. ton , z 
czego na im p o r t p rzyp a d a  177,0 tys. 
ton , a na  e ksp o rt 285,5 tys. ton. 
O b ro ty  G d y n i w y n o s iły  338,7 tys. ton, 
w  ty m  im p o r t 138,6 tys . ton , a eks­
p o rt 200,1 tys. ton.

Pracę poszczegó lnych  p o r tó w  w  
r. b. i lu s t ru ją  podane c y f r y  w  tab. 2.

W  o g ó ln ym  im p o rc ie  w ynoszącym  
w  m ies iącu  lip c u  315,5 tys. to n  p rz y ­
w ie z io n o  z za g ra n ic y  144 tys . ton  
ru d y , 83 tys . to n  d ro b n ic y , 14 tys. 
to n  pszen icy , 11,4 tys . to n  k u k u ry ­
dzy, 2,5 tys . to n  z ie m n ia kó w , 1,2 tys. 
to n  ce lu lo zy , 36 tys . to n  p ro d u k tó w  
ro p y , 13 tys. to n  p a p ie ró w k i, 13,9 tys.

, to n  n a w o zó w  sz tucznych , 1,2 tys. to n  
z łom u  żelaznego, o raz 18 tys. sztuk 
k o n i, 2.643 sz tuk  b y d ła  i ca 68 tys. 
sz tuk  d rob iu .

P rzyw óz to w a ró w  w  ram ach dostaw  
U N R R A  i  in n y c h  p rze d s ta w ia  zesta­
w ie n ie  3.

W  o g ó ln ym  ekspo rc ie  w yn o szą cym  
w  m ies iącu  lip c u  485,7 tys. to n  w y ­
w ie z io n o  w e a la , k o k s u  i  b u n k ru  
465,7 tys . ton , cem entu  15,5 tys . ton, 
ło so s ia  7,4 tys . to n , c y n k u  2,4 tys. 
ton , sody  1,2 tys. ton , b ie li (farb) 
255,1 to n , o ło w iu  328,8 ton, b a w e łn y
54.5 ton , o raz ró żn ych  108 ton.

W y w ó z  w ęg la , k o k s u  i  b u n k ru
k s z ta łto w a ł s ię  w e d łu g  zes ta w ie n ia  4.

W  m ies iącu  lip c u  do p o rtó w  
G dańsk •—  G d yn ia  w e sz ło  444 s ta t­
k ó w  o p o je m n o śc i 459.266 N R T  *—  
w y s z ło  435 s ta tk ó w  o p o jem nośc i 
444.580 N R T. —  Pasażerów  p rz y je ­
cha ło  4.161 osób, w y je c h a ło  340 asób.

T abe la  5 i  6 (str. 7) da je  p o ró w ­
nan ie  ru c h u  s ta tk ó w  i  tonażu  w  obu 
p o rta ch  bież. roku . •

Wejście

M ies iąc
G d a  ń s k G d y n i a

import 
w t. ton

eksport 
w t. ton

obrót 
w t. ton

import 
w t. ton

eksport 
w t. ton

obrót 
w t. ton

Ro k  1945: . . . 
Rok  1946:

135,0
\

218,9 353,9 241,5 321,8 563,3

styczeń  . . . . 68,7 86,0 134,9 70,1 91,9 162,0
l u t y ...................... 7,2 132,7 229,9 75,6 108,1 183 7
m arzec . . . . 68,2 198,7 266,9 87,3 179,7 2b7,0
k w ie c ie ń  . . . 105.7 209,7 315,4 153.0 182,2 335,2
m a j ...................... 126.5 256,1 382,6 134,8 258,3 393,1
cze rw iec  . . . 153,0 266,4 419,4 181,9 3t>,4 418,3
lip ie c  . . . . 177,0 285,5 462,5 138,6 201,9 338,7

M ie s ią c
G d a ń s k

w tys. ton
G d y n i a

w tys. ton
R a z e m
w tys. ton

UNRRA inne UNRRA inne UNRR \ inne

R ok 1945: . . . 79,1 56,1 120,0 121,5 199,1 177.6
R ok 1946: 
styczeń  . . . . 38,7 30,2 46,2 23,9 84,9 54,1
lu ty  . . . . . 84,0 13,1 46,9 28,8 130,9 41,9
m arzec . . . . 52,6 15,6 60,8 26,5 113,4 42,1
k w ie c ie ń  . . . 74,0 31,7 125,2 27,8 199,2 59,5
m a j . . . . . 89,2 37,3 83,4 51 4 172,6 88,7
cze rw ie c  . . . 105,5 47,5 135,2 46,7 240,7 94,3
lip ie c  . . . . 79,7 97,2 47,9 90,7 127,6 187,9

M ie s ią c
Gdańsk 

w  tys. ton

Gdynia 

w  tys. ton

Razem 

w  tys. ton

R ok 1 9 4 5 : ............................ 198,2 318,2 516,4
R ok 1946:
s tyczeń  . . . . . . . 82,1 91,8 173,9
l u t y ........................................ 125,8 100,1 225,9
m a r z e c .................................. 198,7 174,6 373,3
k w ie c ie ń .................................. 209,2 172,1 381,3
m a j ....................................... 253,2 242,7 495,9
c z e rw ie c .................................. 249,8 213,4 463,2
lip ie c  .................................. 282,2 183,5 465,7

G d a ń s  k G d y n i a R a z e m
M ie s ią c ilość

statków N. R. T . ilość
statków N. R. R. ilość

statków N. R. T .

R ok 1945: . . . 
R ok 1946:

356 309,955 351 436,135 887 746,090

styczeń  . . . . 110 124,096 122 150,616 232 274,712
l u t y ....................... 98 170,510 128 169,724 226 340,234
m arzec . . . . 144 197,845 171 193,813 315 391,658
k w ie c ie ń  . . . 155 226,773 181 226,069 336 452,842
m a j ....................... 198 240,670 296 218,385 494 459,055
cze rw iec  . . . 224 276,676 275 232,450 499 509J26
lip ie c  . . . . 221 275,451 223 183,815 444 459,266
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Wyjście

Urządzenia przeładunkowe
Ilość dźwigów w miesiącu lipcu 

wzrosła w Gdańsku o 1 sztukę, w 
Gdyni zaś o 2 sztuki.

C zyn n ych  d ź w ig ó w  b y ło  w  G dań­
sku 22 sz tu k i, w  G d y n i 27 sztuk.

Dźwigów w rem onc ie  w G dańsku  
je s t 12 sztuk, w  G d yn i 8 sztuk, razem  
2*1 sztuk.

P rze rw y  w  dos taw ie  p rą d u  za okres 
sp raw ozdaw czy  w y n o s iły :  1 p rz e rw a  
—  24 m in u ty . Jest to  re ko rd o w a  
spraw ność w  dos taw ie  p rądu , gdyż 
n a jle p s z y  do tychczas s tan rzeczy  w  
cze rw cu  b. r. w y k a z y w a ł 12 p rze rw , 
a czas ich  .trw a n ia  4 g o d z in y  6 m in u t.

N a  tem at urządzeń p rz e ła d u n k o ­
w y c h  w  p o rta c h  o d b y ła  się w  końcu  
lip c a  k o n fe re n c ja  p o d  p rz e w o d n ic t­
w em  M in is tra  Ż eg lu g i i  H a n d lu  Z a ­
gran icznego , na k tó re j p rzeds taw ione  
zo s ta ły  m o ż liw o ś c i p rz e ła d u n ko w e  w  
po rta ch  w  c h w ili obecne j oraz om ó­
w io n a  zosta ła  sp raw a  zam ów ień  
d źw ig ó w  w  Z. P. M . i  us ta lono  p la n  
zam ów ień  na okres trz y le tn i.

W  to k u  też są p race  K o m is ji N o r ­
m a liz a c y jn e j urządzeń p o rto w y c h , 
k tó ra  zosta ła  w c ią g n ię ta  w  o rb itę  
p ra c  K o m ite tu  N o rm a liz a c y jn e g o  p rz y  
P re zyd iu m  R ady M in is tró w  i  za re ­
je s tro w a n a  ja k o  K o m is ja  N o rm a liz a ­
c y jn a  U rządzeń P o rto w y c h  P. K . N .

N a  ko n ie c  n a le ży  w spom n ieć, że 
24.V I I  o d b y ło  się pos iedzen ie  K o m is ji 
d la  sp ra w y  d źw ig ó w , k tó re  p rz y b y ły  
z M agdeburga . K o m is ja  doszła do 
w n io sku , że d ź w ig i te  n a d a ją  się do 
w y k o rz y s ta n ia  po do s toso w a n iu  do 
no rm a lnego  n a p ię c ia  380 V o lt ,  p rz y  
czym  nośność d ź w ig ó w  u le g n ie  
zm n ie jszen iu  o k o ło  20°/». W  m y ś l 
p o lecen ia  M in is te rs tw a  je d e n  z 
d źw ig ó w  zostanie  u s ta w io n y  w  Szcze­
c in ie .

M a g a zyn y  p o rto w e . W  G d y n i w  
m ies iącu  l ip c u  p o w ie rz c h n ia  m aga­
zyn ó w  pozos ta ła  bez zm iany, m ia n o ­
w ic ie :

W  e k s p lo a ta c ji lu b  pod nadzorem  

G U M .

w  I s tre fie  . . . .  86.470 m 2 

w  I I  „  . . # . 19.503 m 2

w  eksp l. in n y c h

p rze d s ię b io rs tw  . . . 16.385 m 2 

R a z e m  122.358 m 2

W  G dańsku  p o w ie rz c h n ia  m agazy­
n ó w  w zro s ła  d z ię k i z w o ln ie n iu  przez 
w o js k a  ra d z ie ck ie  3-ch m ag a zyn ó w  
nad L e n iw ką , z 29.399 m 2 do 32.074 m 2

W y k o rz y s ta n ie  p o w ie rz c h n i m aga­
zyn ó w  w  G d y n i w y n o s iło  w  okres ie  
° d  26.V I  do 2 5 .V II 46 =  47,6%« =  
1.187.157 m e tro d n i.

W  G dańsku  w o js k a  rad z ie ck ie  
z w o ln iły  e le w a to r N r  1 w ra z  z m a­
gazynem  na H o lm le . E le w a to r je s t 
znacznie uszkodzony.

G d a ń s k G d y n ! a R a z e m

M ie s ią c N. R. T . ilość N. R. T. ilość N. R. T.
s ta tków sta tków sta tków

R ok 1945: .' . . 343 289,017 510 395,878 853 684,895

R ok 1946: 
s tyczeń  . >. . . 
l u t y ......................

104
. 97

123,224
152,940

114
130

150,959
173,165

218
227

274,183
326,105

148 208,717 175 205,737 323 414,454
155 221,150 182 229,343 337 450,49.3

m a j . . . . . 192
213

242,791
276,106

295
269

205,560
217,467

487
482

448,351
493,573

lip ie c  . . . . 214 261,150 221 183,439 435 444,580

S Z C Z E C I N

W  m ies iącu  sp raw ozdaw czym  w ła ­
dze p o ls k ie  w  Szczecin ie  p rz e ję ły  od 
w ła d z  ra d z ie c k ic h  następu jące  o b ie k ­
ty  w  P orc ie  C e n tra ln ym :

1. M o lln h a fe n  —  N o w y  P o rt z m a­
gazynam i n a d a ją c y m i się do 
u ży tku .

2. iPółnocną część w y s p y  „ T ir p l i tz " .
3. C h łodn ię .
Zakończono  ro b o ty  p rz y  rem oncie  

h a li U n io n  p rz y g o to w u ją c  ją  na m a­
gazyn  d ro b n ic y  U N R R A , p rzys to so ­
w ano  nabrzeże „M a k ”  do p rz y jm o ­
w a n ia  s ta tk ó w  z b y d łe m  i  ukończono  
rem o n t m agazynu  p rz y  bocznym  k a ­
na le  na nabrzeżu  „O k o " , w y k o n a n o  
in s ta la c ję  d la  o ś w ie tle n ia  tegoż k a ­
n a łu  o raz rem o n t d źw ig u  „D em ag" 
o nośności 6 t. Ponadto  k o n ty n u o w a ­
no p race  p rz y  oczyszczan iu  te re n u  
nabrzeża oraz p rz y  rem onc ie  b u d y n ­
k u  b iu ro w e g o  B. O. P.

ZJE D N O C ZE N IE  

S T O C ZN I PO LSK IC H
W  m ies iącu  lip c u  p rzep racow ano  

ogó łem  959.734 rob /godz. z czego 
p rzyp a d a  na p race  in w e s ty c y jn e  
235.789 (28%>), a na  p ro d u k c y jn e
723.945 (720/0). W  o m a w ian ym  m ie s ią ­
cu ilo ść  p rze p ra co w a nych  rob /godz. 
w z ro s ła  w  s tosu nku  do m iesiąca  
.czerw ca o 33.466 rob /godz. c z y li 
o 36*/».

O g ó ln y  stan z a tru d n ie n ia  Z. S. P. 
w y n o s ił na dz ień  31 lip c a  r. b. 
6.435 osób.

R YN EK  PR A C Y
W  m ies iącu  l ip c u  za re je s tro w a n o  

w  U rzędz ie  Z a tru d n ie n ia  ogó łem  
4.976 p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  w  te j 
lic z b ie  1.374 k o b ie t; w  ty m  sam ym  
czasie U rząd  Z a tru d n ie n ia  zapośredn i- 
c z y ł do p ra c y  4.137 osób; n a jw ię kszą  
liczbę  s ta n ow ią  ro b o tn ic y  n ie w y k w a ­
l i f ik o w a n i (1.917 osób); z w y k w a li f ik o ­
w a n ych  p rzyp a d a  n a jw ię ksza  g rupa  
na ro b o tn ik ó w  m e ta lo w ych , b u d o w la ­
n ych , d rzew nych .

P o ró w n a n ie  do m iesiąca  czerw ca 
b. r. w y k a z u je , iż  lic zb a  zapośredn i- 
czonych  do p ra c y  z w ię kszy ła  się o 
1.365 osób, co n a le ży  tłu m a czyć  
zw ię kszonym  o ż yw ie n ie m  w  p rz e m y ­
ś le  oraz zw iększen iem  się ilo ś c i 
m ie jsc  p ra c y  w  zw ią zku  z w y s ie d la ­
n iem  N iem ców .

O d  czasu p o w o ła n ia  U rzędu  Z a tru ­
d n ie n ia  w  G dańsku  t. j .  od  l . I X  45 r. 
do dn ia  3 1 V II 46 r. ogó lna  lic zb a  za- 
pośredn iczo n ych  do p ra c y  _ w y n o s iła  
26.401. Z w a ż n ie jszych  in s ty tu c y j 
p ra c u ją c y c h  na W y b rz e ż u  z a tru d n ia ­
ją  Z jednoczone  S toczn ie  P o lsk ie  _ w  
w o je w . gdańsk im  6.435 p ra co w n ikó w . 
Z w ię kszan ie  się ilo ś c i z a tru d n io n y c h

w  s toczn iach  p o w s ta ło  z  pow o d u  
rozszerzen ia  się p rac w  ju ż  is tn ie ją ­
cych  dz ia ła ch  ja k  bu d ow a  —• rem on ­
ty  o k rę tó w , .d ź w ig ó w  oraz w y k o n y ­
w a n ie  zam ów ień  M in is te rs tw a  K o m u ­
n ik a c ji z zakresu  b u d o w y  m ostów  k o ­
le jo w y c h , rem o n tu  w a g o n ów  k o le jo ­
w y c h  i t. p.

G dańska D y re k c ja  O d b u d o w y  za­
tru d n ia  o ko ło  3.000 p ra c o w n ik ó w , 
B iu ro  O d b u d o w y  P ortów , 2.368, Z je ­
dnoczen ie  P rzem ys łu  D rzew nego  3.221, 
W a rs z ta ty  G łó w n e  P. K. P. G dańsk—  
T ro ja n  z a tru d n ia ją  1.252 p ra c o w n i­
ków .

O g ó ln y  stan z a tru d n ie n ia  w  G d y n i 
i  G dańsku w y n o s i 88.913 p ra c o w n i­
kó w , w  ty m  w  G dańsku 55.756 osób 
w  1.746 zak ładach  p racy , w  G d yn i 
33.157 osób w  1.463 zak ładach  p racy .

W  m ies iącu  lip c u  p rz y  pracach  
zw ią za n ych  z p rze ła d u n k ie m  w  p o rc ie  
G d y n i i  G dańsku ogó lna  liczb a  prze- 
p raco  . nych  ro b o tn ik o d n ió w e k  w y -  
nos ia 84.520, z czego na G d yn ię  
p rz y p a d a  52.440, na G dańsk 32.080 
ro b o tn ik o d n ió w e k . O gó lna  suma p rze ­
p ra co w a n ych  ro b o tn ik o d n ió w e k  w  
obu  p o rta c h  w  czasie od w rze śn ia  
ub. r. do 31 lip c a  b. r. w y n o s iła  
563.342, w  ty m  w  p o rc ie  G d y n i p rze ­
p racow ano  370.694 i  w  p o rc ie  G dań­
sku  192.648 ro b o tn ik o d n ió w e k .

Prócz w y ż e j p rz y to c z o n y c h  n o rm a l­
n y c h  sw o ich  czynnośc i o s ta tn io  U rząd  
Z a tru d n ie n ia  czy n i p rz y g o to w a n ia  do 
p rzep ro w a d zen ia  sp isu  zaw odow ego  
lu d n o śc i. N a  po d s ta w ie  u c h w a ły  K o ­
m ite tu  E konom icznego  R ady M in i­
s tró w  z dn ia  14 czerw ca 1946 r. zo­
s tan ie  w  n a jb liż s z y m  czasie p rze p ro ­
w a d zo n y  na te re n ie  w o je w . g d a ńsk ie ­
go przez U rząd  Z a tru d n ie n ia  w  G dań­
sku  t. zw . spis za w o d o w y . Spis za­
w o d o w y  ma na ce lu  u zyska n ie  da­
n y c h  n iezb ę dn ych  d la  o p ra co w a n ia  
p la n ó w  gospoda rczych  państw a, a w  
szczególności u zyska n ie  danych  do ­
tyczą cych : a) s t ru k tu ry  za w o d o w e j 
lu d n o śc i, b) s tanu  liczebnego  fa c h o w ­
ców  w  poszczegó lnych  zaw odach.

T e ren  w o je w . gdańsk iego  ja k o  
o k rę g  sp is o w y  zos ta ł p o d z ie lo n y  na 
4 o b w o d y  sp isow e, a m ia n o w ic ie :

1. O b w ó d  G dańsk i, o b e jm u ją c y  
G dańsk m ias to  i  p o w ia t oraz 
Sopot.

2. O bw ód  G d yń sk i, o b e jm u ją c y  
G d yn ię  i  p o w ia ty : k a r tu s k i, m o r­
s k i i  lę b o rs k i.

3. O b w ó d  E lb ląg , o b e jm u ją c y  m ia ­
sta i  p o w ia ty : E lb ląg , M a lb o rk  
i  Sztum.

4. O b w ó d  Tczew , o b e jm u ją c y  m ia ­
sta i p o w ia ty : Tczew , S ta rogard  
i  K w id z y ń .
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Przemysł — Handel — Rzemiosło

Zjazd Izb Przemysłowo-Handlowych w Szczecinie
Z jazd  ten  o d b y ł się w  dn iach  16 

i 17 ^ ie rp n ia  br. R eprezen tow ane b y ­
ły  w s z y s tk ie  Iz b y  z g łę b i k ra ju . N a  
szczególną uw agę w  p racach  Z jazd u  
za s łu g u ją  następu jące  zagadn ien ia : 
„W a ru n k i ro z w o ju  życ ia  gosp od a r­
czego na Pom orzu Z a ch o d n im " —  re ­
fe ra t E k s p o z y tu ry  Iz b y  G d yń sk ie j w  
Szczecin ie, „W z n o w ie n ie  są d o w n ic ­
tw a  a d m in is tra c y jn e g o " —  re fe ra t Iz ­
b y  P rzem ys łow o  - H a n d lo w e j w  Poz­
n a n iu  i  k o re fe ra t Iz b y  P rzem ysłow o- 
H a n d lo w e j w  Ł o d z i, „S y tu a c ja  h a n ­
d lu  i p rze m y s łu  na tle  p rze p ro w a d zo ­
ne j re fo rm y  p o d a tk o w e j” . *—  re fe ra t 
Iz b y  P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j w  W a r­
szaw ie, „Z a g a d n ien ie  h a n d lu  m o r­
sk iego  w  P o lsce”  (p rzeds ięb io rs tw a  
us ług  p o rto w y c h ) —  re fe ra t Iz b y  
P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j w  G d yn i,

„N o w e liz a c ja  d z ia łu  V  p ra w a  p rz e ­
m y s ło w e g o " i  szereg in n y c h  w a żn ych  
oraz a k tu a ln y c h  zagadnień gospodar­
czych.

P o w yższym  tem a tom  pośw ięcone  
b y ły  g łó w n ie  o b ra d y  w  d n iu  16-go 
s ie rpn ia . Poza ty m  p ra c o w a ły  k o m i­
s je  m ię dzy izbow e , k tó re  p o w z ię ły  
szereg w a żn ych  re z o lu c ji —  dla 
p rze d s ta w ie n ia  ich  m ia ro d a jn y m  
czyn n iko m  ce n tra ln ym . R ezo luc je  te 
p o d a jem y  w  da lszym  c iągu  naszej 
k ro n ik i izb o w e j.

W  d n iu  19 s ie rpn ia  o d b y ło  się, 
d z ię k i p. W o je w o d z ie , zw iedzan ie  
p o rtu  szczecińskiego. Ponadto  m ia ł 
Z jazd  Izb  m ożność uczestn iczen ia  w  
sobotę, w  godz inach  p o p o łu d n io w y c h , 
w  na radach  M ię d z y m in is te r ia ln e j K o ­
m is ji d la  Z iem  O dzyskanych .

G d y n i od samego p o czą tku  s ta ła  ró w ­
n ież  na s ta n ow isku , że u ru ch o m ie n ie  
sam odzie lne j Iz b y  p o w in n o  nastąp ić  
w  m o ż liw ie  n a jk ró ts z y m  czasie. N s 
w n io se k  Iz b y  naszej M in is te rs tw a  
P rzem ys łu  oraz A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  
w y ra z iły  zgodę na u tw o rze n ie  
w zm ia n ko w a n e j Izb y , p o w ie rza ją c , je j 
o rga n iza c ję  d y re k to ro w i B anku  Z w ią ­
zku  S pó łek Z a ro b k o w y c h  w  Szczeci­
n ie , p. K a ro lo w i Z agórsk iem u. In a u g u ­
ra c ja  ta  n a s tąp iła  w  d n iu  17 s ie rpn ia  
b.r. p rz y  w sp ó łu d z ia le  w s zys tk ich  
izb  p rz e m ys ło w o -h a n d lo w ych , k tó re  
w  dn iach  16 i  17 s ie rpn ia  o d b y w a ły  
sw ó j Z ja zd  w  Szczecinie.

Znaczen ie , ja k ie  posiada  u ru ch o ­
m ie n ie  Iz b y  sam odzie lne j w  Szczeci­
n ie  d la  p rzysz łego  ro z w o ju  W o je ­
w ód z tw a , p o d k re ś la li w szyscy  obecni 
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  i u rzę d ó w  w  
sw o ich  p rzem ów ien iach . R eprezen to ­
w ane b y ły :  C e n tra ln y  U rząd  P lano­
w an ia , M in is te rs tw o  Z iem  O dzyska ­
n ych , M in is te rs tw o  P rzem ysłu , M i­
n is te rs tw o  A p ro w iz a c ji i  H a n d lu , D e­
le g a tu ra  Rządu d la  S praw  W yb rzeża  
o raz W o je w o d a  Szczeciński. Poza 
ty m  u d z ia ł w  akc ie  o tw a rc ia  Iz b y  
w z ię li także p rz e d s ta w ic ie le  K o le i, 
Poczt i  T e le g ra fów , Iz b y  R zem ieś ln i­
czej i  Iz b y  R o ln icze j.

P rze d s taw ic ie l W o je w o d y  Szcze­
c ińsk iego , p re zyd e n t m iasta  Szczeci­
na, p. inż. Zarem ba, zo b razow a ł w  
sw ym  p rze m ó w ie n iu  poszczególne 
e tapy , w  ja k ic h  o d b y w a ła  się n o rm a ­
liz a c ja  życ ia  gospodarczego na te re ­
n ie  Szczecina. W ska za ł on na w ie lk ie  
po s tęp y  pod ty m  w zg lędem  i dużą 
różn icę  m iędzy  stanem  p rzed  ro k ie m  
a obecnym . R ozw ó j życ ia  gospoda r­
czego w  Szczecin ie nastręcza jeszcze 
dużo k ło p o tó w , n ie m n ie j je d n a k  w s z y ­
s tk ie  o d p o w ie d z ia ln e  za to  c z y n n ik i, 
n ie  w y łą c z a ją c  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, 
zm ie rza ją  w y trw a le  i o f ia rn ie  do ce­
lu , k tó ry m  je s t u tw ie rd z e n ie  p o lity c z ­
ne i  gospodarcze P o lsk i w  ty m  ba ­
s tio n ie  nadodrzańsk im . H ande l ro z w i­
n ą ł się do tego s topn ia , że może w  
n a le ż y te j m ie rze  zaspaka jać p o trze b y  
m ieszkańców , n a tom ia s t p rze m ys ł p ry ­
w a tn y  zn a jd u je  się jeszcze w  s tad ium  
odbudow y.

Zadan iem  n o w o u tw o rz o n e j Izb y  
p rze m ys ło w o  - H a n d lo w e j je s t przede 
w szy s tk im  odbudow a p rze m ys łu  śred­
n iego  i m ałego. W y b itn ą  i w y ją tk o 'w ą  
cechę S zczec inow i nada je  ta  o k o lic z ­
ność, że je s t to  rów nocześn ie  duży 
p o rt, k tó rv  w  ro z w o ju  s tosunków  go ­
spodarczych  P o lsk i z zag ran icą  ode­
g ra  n ie w ą tp liw ie  dużą ro lę . D z ię k i 
zd o b yc iu  sze rok iego  b rzegu m o rs k ie ­
go, z trzem a d u żym i p o rta m i, nastę ­
p u je  s topn iow a , a le  zdecydow ana  
p rzem iana  p s y c h ik i spo łeczeństw a 
p o lsk ie g o  w  o d n ie s ie n iu  do zagad­
n ień  m orsk ich . P o jęc ie  m orza n ie  je s t 
ju ż  w  spo łeczeńs tw ie  p o ls k im  w y ­
obrażen iem  m ałego  sk ra w k a  w y b rz e ­
ża. Stan naszego suw erennego w ła ­
dan ia  na te re n ie  p o rtu  szczecińskiego 
rośn ie  z ka żd ym  dn iem  i ju ż  obecnie

Diwfłrrig ¡jazdo przez Prezesa Izb’/ Przem.-Handlowej w Gdyni, pro!. GcioszyńsHepo
„Ze  szczegó lnym  uczuc iem  zaga­

ja m  ten  Z jazd , zw o ła n y  w ła śn ie  tu ­
ta j, t. zn. nad m orzem  i w  Szczecinie.

N a d  m orzem , a w ię c  na p ro g u  
szeroko dziś o tw a rte j b ram y, m ogą­
ce j łą czyć  Po lskę z c a ły m  św ia tem  
zw ią zka m i w s p ó łp ra c y  gospodarcze j.

W  Szczecin ie —• a w ię c  w  n a jm ło d ­
szym -z  p o ls k ic h  p o rtó w  a rów no cze ­
śnie w  ośro d ku  życ ia  gospodarczego 
i spo łecznego pó łn o cno  - zachodn ich  
z iem  odzyskanych .

O b yd w ie  te o ko lic zn o śc i nada ją  
Z ja z d o w i naszem u sp e cy ficzn y  cha­
rak te r.

P os ied liśm y .po tężne  a tu ty  gospo­
darcze, k tó re : m usźą b y ć  w  p e łn i 
w yko rzys ta n e .

M orska , ta k  ro z leg ła , g ran ica  Rze­
czy p o s p o lite j m us i odegrać w  n a j­
w yższe j s k a li s w o ją  ro lę  w  życ iu  n a ­
rodu . N ie  m oże ona b yć  m artw a , 
a lb o w ie m  w te d y  z , a tu tu  p o z y ty w n e ­
go s ta ła b y  się n e g a ty w n y m  p ro b le ­
mem.

J e ś li p rz e tw o rz y m y  ją  w  zespół 
e le m e n tó w  a d m in is tra c y jn y c h  i  g o ­
spodarczych , tę tn ią c y c h  ene rg ią  i 
życ iem , p racą  i  o b ro ta m i, to  dam y 
je j  tę treść, k tó re j bez nas w  p rze ­
szłośc i m ia ła  skąpo, a w ię c  s tw o rz y ­
m y  je j  now ą  d z ie jo w ą , n a w e t św ia ­
tow ą , tru d n ą  do zaprzeczen ia  treść 
gospodarczą.

To je s t zadanie  P o lsk i nad B a ł­
tyk ie m .

Do rozw ią zan ia  tego zadania, k tó ­
rego pom yś lne  p o czą tk i usym b o lizo - 
w ane są w  p rz e d w o je n n y c h  os iągn ię ­
c iach  G d yn i, stanąć w in ie n  c a ły  
naród.

P o rty  n ie  ż y ją  w ła s n y m i p ró b ie -

t r a w i ą  Izby Przemysława - Hindiowej w S i t m i ń
O d w rześn ia  ub. ro k u  is tn ia ła  w  

Szczecin ie E ksp o zy tu ra  Iz b y  P rzem y­
s ło w o -H a n d lo w e j w  G d yn i. W  m iarę  
ro z w o ju  życ ia  gospodarczego na te re ­
n ie  Pom orza Zachodn iego , a szczegól­
n ie  w  m ieście  i p o rc ie  szczecińskim , 
d o jrz e w a ło  także, w ś ró d  za in tę reso -

m am i: są one fu n k c ją  życ ia  na rodu , 
s łużą ca łem u n a ro d o w i.

W  zespole w ię c  ty c h  s ił, k tó re  m a­
ją  s tw o rzyć  now ą  p o lską  gospodarkę  
m orską , w in n a  w e  w ła ś c iw e j i  to  
n ie  m a łe j ska li, w z iąć  u d z ia ł także  
in ic ja ty w a  p ry w a tn o  -. gospodarcza.

I  ta  in ic ja ty w a , św iadom a sw e j ro ­
l i  w  ż y c iu  spo łeczno - na ro d o w ym , 
s tanę ła  do te j p racy . P ierw sze f i r ­
m y, k tó re  p o d ję ły  o rg a n iza c ję  w a ż ­
n ych  u s ług  p o rto w y c h , sp e d ycy j i 
m ak le rs tw a , n iezb ę dn ych  w  po rtach , 
są to  f irm y  p ryw a tn e .

Je że li w ażne je s t samo zagospoda­
ro w a n ie  m orza, to  ró w n ie  w ażne je s t 
gospodarcze s k o n so lid o w a n ie  i 
w szechstronne u a k ty w n ie n ie  ziem  
p o ls k ic h  nad m orzem . Pom ost, łą ­
czący Po lskę z w o ln y m  w y jś c ie m  
m orsk im , m us i b yć  także  s iln y , bez­
p ieczny , zasobny. I  tu ta j w ie lk o ś ć  
os iągn ięć gospodarczych , ic h  t rw a ­
ło ść  i spo łeczna  ce low ość, muszą 
stw arzać s iłę  naszej p o z y c ji,  w obec 
k tó re j śc ichn ie  każde u s iło w a n ie  an­
ty p o ls k ie .

A kc e n te m  w o li p ry w a tn e g o  św ia ta  
gospodarczego co do w z ię c ia  udzia - 
’ u w  ty c h  p racach  je s t nasz d z is ie j­
szy z jazd  szczecińsk i. W  w a lce  o 
m orze, a w ię c  o w o ln o ść  i w ie lk o ś ć  
na rodu , n ie  zab ra kn ie  n ig d y  w s p ó ł­
czesnego kupca  i p rze m ys ło w ca  p o l­
skiego.

Im  w ię ce j będz iem y m ie li s ił, tym  
w ię ce j w ło ż y m y  ich  w  proces u trw a ­
le n ia  p o z y c ji P o lsk i na ty c h  n a d m o r­
sk ich  i  p rz y m o rs k ic h  obszarach.

W  ty m  p rze ko n a n iu  o tw ie ra m  
Z jazd  d z is ie jszy ".

w a n ych  d z ia ła ln o śc ią  sam orządu go ­
spodarczego p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e ­
go czyn n ikó w , p rześw iadczen ie  o k o ­
n iecznośc i p rze ksz ta łce n ia  E ksp o zy ­
tu ry  w  sam odzie lną  izbę p rze m ys ło ­
w o -ha n d lo w ą .

Izba  P rze m ys łow o -H a n d lo w a  w
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z a w ija ją  do n iego  s ta tk i obce po p o l­
ski eksport.

Szczecin wymaga wszechstronnej 
1 intensywnej pracy nad ożywieniem 
gospodarczym miasta i zorganizowa­
niem życia gospodarczego w porcie. 
Samorząd gospodarczy powinien 
wszystkim tym, którzy przybywają do 
Portu i miasta Szczecina, dać pełne 
podstawy egzystencji i pracy.

Z ra m ie n ia  M in is te rs tw a  A p ro w i-  
za c ji i  H a n d lu  z ło ż y ł życzen ia  n o w o ­
u tw o rzo n e j Izb ie  p. d y re k to r  D e p a r­
tam en tu  Ryóca. W sk a z a ł on na k o ­
n ieczność w y k o rz y s ta n ia  w szys tk ich  
s ił tw ó rc z y c h  n a ro d u  i  każde j je d n o ­
s tk i a k ty w n e j d la  dob ra  o d b u d o w y  
k ra ju . W  ty m  dz ie le  w in n y  b rać 
u d z ia ł w szys tk ie  s e k to ry  życ ia  gos­
podarczego, p rz y  czym  in ic ja ty w ie  
p ry w a tn e j p rzyp a d a  szczególn ie  d u ­
że zadanie. Pan d y re k to r  R yóca  w s k a ­
za ł na p o z y ty w n e  i ż y c z liw e  us tosun­
ko w a n ie  się Rządu do in ic ja ty w y  p r y ­
w a tn e j i  da ł w y ra z  p rze ko n a n iu , że 
Izba  P rze m ys łow o -H a n d lo w a  w  Szcze­
c in ie  z ło ż y  k o n k re tn e  d o w o d y  w ie l­
k ie j e n e rg ii i  czynów .

W  im ie n iu  M in is te rs tw a  P rzem y­
s łu  w ita ł  n ow ą  Izbę D y re k to r  D e p a r­
tam en tu  Staszelis, zaznaczając, że M i­
n is te rs tw o  P rzem ysłu  otacza spraw ę 
o d b u d o w y  Z iem  O d zyska nych  szcze­
gó lną  tro s k ą  i  że z tego  też w zg lę d u  
w sp ó łp ra ca  w  ty m  dz ie le  n o w e j Iz b y  
P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j je s t o cze k i­
w ana i  że będzie  n a le życ ie  doce­
n iona.

Bardzo serdeczne .słowa p o w ita ­
n ia  w y g ło s ił Prezes Iz b y  R zem ieś ln i­
czej w  Szczecin ie, p o d k re ś la ją c , że za­
rów no  sam orząd p rz e m y s ło w o -h a n d lo ­
w y , ja k  i rzem ie ś ln iczy  są rep rezen ­
ta n tam i je d n e j i  te j samej in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j. M ów ca  w y ra z ił p rze ko n a ­
n ie , że sam orząd gospodarczy, o p a r­
ty  o Rząd, i  przez ten  Rząd p o p ie ra n y , 
są o s to ją  życ ia  gospodarczego P o lsk i 
i  że p ry w a tn y  hande l oraz p rze m ys ł 
i  rzem ios ło  n a jb a rd z ie j p rz y c z y n ią  się 
do za lu d n ie n ia  i o d b u d o w y  gospodar­
czej Pom orza Zachodn iego .

D e le g a t M in is te rs tw  P rzem ysłu  
oraz A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  d la  o rg a ­
n iz a c ji Iz b y  w  Szczecin ie, p. d y re k to r  
K a ro l Z agó rsk i, z a zn a jo m ił zeb ranych  
z treśc ią  p jsm a ty c h  m in is te rs tw  w 
p rzedm ioc ie  u tw o rze n ia  Iz b y  w  
Szczecinie i  p o w o łu ją c  się na sw o je  
pe łn o m o cn ic tw a , z ło ż y ł ośw iadczen ie , 
że 16 p rz e d s ta w ic ie li życ ia  gospodar­
czego, w y b ra n y c h  przez p ry w a tn e  
o rga n iza c je  gospodarcze, są radcam i 
Izby, na k tó ry c h  spada o bow iązek  
p rzeo ro w a d zen ia  w s z y s tk ic h  p rac d a l­
szych, zw iązanych  z o rg a n iza c ją  te ­
go sam orządu. N a  p rzew odn iczącego  
zebran ia  in a u g u ra c y jn e g o  p o w o ła ł 
de legat prezesa Iz b y  m ac ie rzys te j w  
G dyn i, p. p ro f. O c ioszyńsk iego .

P rzew odn iczący  p o d k re ś lił,  że 
oprócz don io s ło śc i samego fa k tu  u ru ­
chom ien ia  sam odzie lne j Iz b y  P rzem y­
s ło w o -H a n d lo w e j w  Szczecin ie, z rozu ­
m ien ie  p o trze b y  o d b u d o w y  z ru jn o w a ­
nego k ra ju  p o w in n o  się odzyw ać w  
ca łym  spo łeczeństw ie  z ja k  n a jw ię k -  
szą siłą . W ym a ga  tego og rom  zn isz­
czenia, ja k ie g o  dozna ł k ra j w  czasie 
os ta tn ie j w o jn y . N a le ż y  też pam ię- 
ac . że o d b u d o w u ją c  obecnie  k ra j,  

m us im y g0 jednocześn ie  dźw ignąć  nad 
en dystans, k tó ry  przeszłość w y tw o ­

rz y ła  m iędzy  n ijn  a in n y m i na rodam i,

P. prezes Iz b y  G d yń sk ie j, ja k o  Iz ­
b y  m ac ie rzys te j w  s tosunku  do n o w o ­
u tw o rz o n e j Iz b y  w  Szczecin ie, zaape­
lo w a ł do n o w o w y b ra n y c h  rad có w  Iz ­
b y  S zczec ińsk ie j, ab y  sum ienn ie  w y ­
k o n y w a li sw o je  o b o w ią z k i i  p a m ię ta ­
l i  zawsze, że ic h  ro la  po lega  na tym , 
ab y  odegrać a k ty w n ą  ro lę  w  odbu­
d o w ie  n o w e j P o lsk i. R adcow ie  now e j 
Iz b y  w in n i być  wszędzie  tam , gdzie  
s ię  tę. now ą  Polskę tw o rzy .

Izba  P rze m ys łow o -H a n d lo w a  w  
Szczecin ie  u k o n s ty tu o w a ła  się w  spo­
sób n a s tę p u ją cy : P rz y ję to  uchw a łę , 
że Izba  będzie  pos iada ła  60 rad có w  z 
w y b o ró w , następn ie , że d z ie lić  się 
będzie  na .3 sekc je : h a nd low ą , p rze ­
m ys ło w ą  i  że g lu g ow o-p o rto w ą . W y ­
b rano  zarząd Iz b y  w  osobach 3 w i­
ceprezesów , a m ia n o w ic ie : z s e k c ji 
h a n d lo w e j —  p. S tan is ław a  Cecerkę, 
z s e k c ji p rze m ys ło w e j —  p. M ic h a ła  
Banachow icza , oraz z s e k c ji żeg lugo- 
w o -p o r to w e j — , p. K ons tan tego  Jacy- 
n icza. W y b ó r  prezesa odroczono  do 
m om entu  sko m p le to w a n ia  c ia ła  ra d ­
cow sk iego . P rz y ję to  ró tyn ie ż  część I I

W  sprawie reaktyw ow ania
sądownictwa adm inistracyjnego

1) Zasada p raw o rzą d n ośc i w ym aga  
w z n o w ie n ia  d z ia ła ln o śc i N a jw yższe g o  
T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o .

P odstaw ow e zasady w  s tosunku  
o b y w a te la  do P aństw a w  u s tro ju  de­
m o k ra ty c z n y m  w y m a g a ją  p rze s trze ­
gan ia  us taw  n ie  ty lk o  przez o b y w a ­
te la  a le  także  i przez b iu ro k ra c ję . 
W ła d ze  n ie  m ogą w y c h o w a ć  o b y w a ­
te la  w  poszanow an iu  w łasnego  p ra ­
w a, je ś l i  same p ra w a  tego n ie  p rze ­
strzega ją . N a jle p szą  zaś g w a ra n c ją  
p ra w o rzą d n ośc i je s t k o n tro la  sądowa. 
S ta n o w i ona też n ie w ą tp liw ie  p o d ­
s ta w o w ą  zasadę K o n s ty tu c ji M a rc o ­
w e j z rzędu  tych , o k tó ry c h  m ó w i 
M a n ife s t L ip co w y .

2) W sze lk ie  p rze d s ię b io rs tw a  (pań­
s tw ow e, spó łdz ie lcze , p ry w a tn e  i  in ­
ne) muszą m ieć zapew n ioną  g w a ra n ­
c ję , że p ra w a , p rzyznane  im  w  us ta ­
w ach, będą m o g ły  b yć  z rea lizow ane .

3) W p ro w a d ze n ie  g o sp od a rk i p la ­
n o w e j n ie  da się pom yśleć bez za­
p e w n ie n ia  p o s łuchu  no rm om  u s ta w o ­
w y m  i  bez zap e w n ie n ia  ic h  je d n o ­
znaczności.

4) K o n tro la  w e w n ę trzn a  w ładz  
a d m in is tra c y jn y c h  i k o n tro la  spo łecz­
na, sp raw ow ana  przez R ady N a ro d o ­
w e, n ie  da je  w ys ta rcza ją ce j g w a ra n ­
c j i  p ra w o rządnośc i a d m in is tra c ji.

5) In f la c ja  p rze p isó w  p ra w n ych , 
ra d y k a ln a  p rzebudow a  p o d s ta w  u s tro ­
ju  gospodarczego w  k ró tk im  czasie i 
zw iązana z ty m  po trzeba  u p o rzą d ko ­
w a n ia  pods taw  p ra w n y c h  w ym a ga  o r­
ganu, k tó ry b y  czuw a ł nad  je d n o litą  
w y k ła d n ią  p rzep isów  p ra w n ych .

O rganem  ty m  może b yć  ty lk o  N a j­
w y ższy  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y , 
w zg lę d n ie  o rgan  sądow y, w yp o sa żo ­
n y  w  ko m p e te n c je  N . T. A ., p o n ie ­
w aż fu n k c ja  taka  w ym aga  n ie z a w i­
s łośc i o rganu  oraz je g o  w y s o k ie j 
k o m p e te n c ji fach ow e j.

R e a k tyw o w a n ie  N a jw yższe g o  T ry ­
b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o  w in n o  w  
da lsze j k o n s e k w e n c ji i  w  m ia rę  m oż­
ności poc iągnąć za sobą u ruchom ie -

s ta tu tu  Izb y , za w ie ra jącą  p o s ta n o w ie ­
n ia  o to k u  u rzę d o w a n ia  i p rać Izby, 
je j  zebrań p le n a rn y c h  i ko m is y j.

Po . u ko ń czen iu  p o w yższych  e ta ­
p ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  z w ró c ił się do 
n o w e j Iz b y  z ape lem  prezes Izb y  
W a rsza w sk ie j, ja k o  U rzę d u ją ce j, p. 
M ie c z y s ła w  H a r tw ig , ab y  ra d co w ie  
n o w e j Iz b y  w  sw e j p ra cy  w y k a z y w a ­
l i  zawsze ha rm o n ię  i  z rozum ien ie  dla 
po trzeb  gospodarczych  w s z y s tk ic h  od ­
ła m ó w  p ry w a tn e g o  życ ia  gospoda r­
czego. O ś w ia d czy ł on, że m iędzy  
se kc ja m i m usi is tn ie ć  rów no w a g a  m o­
ra lna . P. prezes H a r tw ig ,  p o d k re ś lił 
ponad to , że na n o w o w y b ra n y c h  rad ­
ców  u k o n s ty tu o w a n e j Iz b y  ' spada 
ob o w ią ze k  pośw ię ce n ia  w szys tk ich  s il 
d la  zadań, do k tó ry c h  zo s ta li p o w o ­
ła n i. W ska za ł po n ad to  na k o n ie cz ­
ność u trz y m y w a n ia  na jśc iś le jszego  
k o n ta k tu  z w ła d za m i i c z y n n ik a m i p o ­
lity c z n y m i, w y rh ż a ją c  p rzekonan ie , 
że ty lk o  śc is ła  w sp ó łp ra ca  i  w z a je m ­
ne z rozum ien ie  m ogą w y s iłk o m  n o ­
w e j Iz b y  zapew n ić  pow odzen ie .

n ie  sądów  a d m in is tra c y jn y c h  na 
szczeblu w o je w ó d zk im .

W  sprawie uchw ał Ogólnopolskiego  
Kongresu Rzemiosła w  Bydgoszczy 

w  dniu 15 lipca 1946 r

K ongres R zem iosła  w  Bydgoszczy 
s tw ie rd z ił,  że p rzebudow a  s tru k tu ry  
gospodarcze j k ra ju  sp o w o d ow a ła  k o ­
n ieczność dos tosow an ia  do n o w ych  
w a ru n k ó w  —1 p rze p isó w  p ra w a  p rze ­
m ys łow ego , odnoszących się do rze ­
m io s ła  i  w  zw ią zku  z ty m  Z w ró c ił 
się do w ła d z  o p rzep row adzen ie  w  
m o ż liw ie  n a jk ró ts z y m  czasie n o w e li­
z a c ji p ra w a  p rzem ys łow ego . W  szcze­
gó lnośc i K ongres dom aga ł się : zm ia ­
n y  l is ty  rzem ios ł, p rze w id z ia n e j w  a rt. 
142 p ra w a  p rzem ys łow ego  przez do ­
dan ie  n o w y c h  zaw odów , w y k o n y w a ­
n ych , ja k  życ ie  w y k a z a ło , sposobem 
rzem ieś ln iczym .

L is ta  rzem io s ł w in n a  o b o w ią zyw a ć  
do c h w il i  us taw odaw czego  w y ty c z e ­
n ia  s ta łe j g ra n ic y  m iędzy  p rze m ys­
łem  a rzem iosłem . K ongres dom aga ł 
się u s ta le n ia  s ta łe j g ra n ic y  m iędzy 
p rzem ysłem  a rzem ios łem , b io rą c  za 
k ry te r iu m  ilo ść  za tru d n io n y c h  ludz i. 
Z m iana  o rg a n iz a c ji p ra cy  d o ko n u je  
się z w y k le  w  w a rsz ta tach , z a tru d n ia ­
ją c y c h  ponad 20 lu d z i, co zosta ło  po ­
tw ie rd zo n e  d e k re te m  o radach  z a k ła ­
dow ych .

Z dan iem  K ongresu , liczb a  20 lu ­
dzi, z a tru d n io n y c h  p rz y  p ro d u k c ji,  n ie  
w lic z a ją c  w  to uczn iów , w in n a  być 
s ta łą  g ran icą  rzem ios ła  i p rze m y­
słu.

Z ja zd  Izb- P rzem ys łow o  - H a n d lo ­
w y c h  w  Szczecin ie, po d o k ła d n y m  
p rz e d y s k u to w a n iu  p ro b le m u  w  ¡ej 
części u ch w a ł K ong resu  R zem iosła 
P o lsk iego , p o w z ią ł następu jącą  uch ­
w a łę :

U ch w a ła  K o n g resu  R zem iosła  P o l­
sk iego  z dn ia  15 lip c a  1946 r. sięga 
g łę b o ko  w  o rg a n iza c ję  ca łośc i ży ::a 
gospodarczego p o lsk ie g o , a zosta ła  
ona p o w z ię ta  bez p o ro zu m ie n ia  się a 
n a w e t bez up rzedzen ia  in n y c h  o rg a ­
nó w  sam orządu gospodarczego, k tó re ­
go rzem ios ło  s ta n ow i ty lk o  część.

Rezolucje Zjazdu Izb Przemysłowe -  Handlowych
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S praw y, decyd u jące  dla całości
życ ia  gospodarczego Państwa, p o w in ­
n y  być, ce lem  u n ik n ię c ia  b łę d ó w , roz ­
s trzygane  po w sp ó ln y m  rozw aże n iu  
przez c z y n n ik i, rep rezen tu jące  całość 
sam orządu gospodarczego.

Z jazd  s tw ie rdza , że bud ow an ie  
sko m p likow an e g o  u s tro ju  życ ia  gos­
podarczego na pods taw ach  czysto  
m echan icznych , n ie  m a ją cych  n ic  
w spó lnego  z k ry te r ia m i g ospoda rczy­
m i, a je d y n ie  m ia ro d a jn y m i d la  tego 
życ ia , bez w z ię c ia  pod  uw agę w e w ­
n ę trzn ych  pod s ta w  s tru k tu ra ln y c h , 
ro z ró ż n ia ją c y c h  rzem ios ło  od p rze ­
m y s łó w  w o ln y c h , a p rz e ja w ia ją c y c h  
się na p rze s trze n i w ie k ó w , je s t b łę d ­
ne i w p row ad za  w  życ ie  gospodarcze 
drobnego i  średn iego  w a rsz ta tu  n ie ­
p o kó j, ta k  s z k o d liw y  d la  życ ia  gos­
podarczego w  każd ym  s tad ium  jego  
p rze ja w ó w .

Z jazd  s tw ie rdza , że rzem ios ło  od 
d z ie s ią tkó w  la t  n ie  w ysz ło , ja k  uczy 
s ta ty s ty k a  Izb  R zem ieś ln iczych , poza 
p rzec ię tną  ilo ść  4 p ra c o w n ik ó w  łą ­
cznie z m is trzem  i  je g o  rodziną .

P o w o ły w a n ie  się na p o s ta n o w ie ­
n ia  d e k re tu  o radach  z a k ła d o w ych  
uw aża Z jazd  za n iepo rozum ien ie ,, 
gdyż p o s tan o w ie n ia  te  n ie  m a ją  żad­
nego z w ią zku  z za g adn ien iam i s tru k ­
tu ry  życ ia  gospodarczego.

W  ty c h  w a ru n ka ch  w tła cza n ie  do ­
tychczas w o ln y c h  p rze m ys łó w , z a tru ­
d n ia ją c y c h  do 20, a n a w e t 30 p ra ­
c o w n ik ó w , p rze m ys łó w , n ie  pos iada ­
ją c y c h  h is to ry c z n ie  w y tw o rz o n y c h  
w a ru n k ó w  p rzyn a le żn o śc i do rze m io ­
sła, a k tó re  to  p rze m y s ły  w y k a z a ły  
ty le  p rężnośc i tw ó rc z e j, w  k a rb y  ce­
chow e,' sp row adz ić  b y  m us ia ło  szko­
d liw e  s k u tk i przez s tłu m ie n ie  in ic ja ­
ty w y  i p ro d u k c ji,  na czym  u c ie rp i w  
p ie rw szym  rzędzie  in te re s  p u b lic zn y , 
a w  obecnej c h w il i  odbudow a  k ra ju .

W  przedm iocie usprawnienia życia  
gospodarczego na Ziem iach O dzyska­
nych, a w  szczególności na Pomorzu 

Zachodnim

1) N a  szczeblu w o je w ó d z k im  —  
w o je w o d a , zaś na szczeblu p o w ia to ­
w y m —  starosta , w in ie n  b yć  je d y n y m  
źród łem  w ią żą cych  d ys p o z y ć y j w  
sp raw ach  gospodarczych . W o je w o d a  
i s ta ro s to w ie  w y d a ją  p raw om ocne  
orzeczen ia  w  spraw ach  a d m in is tra c ji 
gospodarcze j na p iśm ie  i p r z y j­
m u ją  o d w o ła n ia  zgodn ie  z p rze ­
p isam i p raw a  o pos tęp o w a n iu  a d m in i­
s tra c y jn y m . W  ten  sposób zosta je  zre ­
a liz o w a n y  p o s tu la t k o n c e n tra c ji w ła ­
dzy i k o n c e n tra c ji o d p ow ie dz ia ln o śc i.

2) P rzeds ięb io rs tw o  pańs tw ow e, 
ja k o  p ro d u ce n t to w a ró w  i  us ług , w in ­
no b y ć  za rów no  w  u p ra w n ie n ia ch  ja k  
i w  obow iązkach  z rów nane  z ka żd ym  
in n y m  p rze d s ię b io rs tw em  n ie p a ń s tw o ­
w ym . Jako  su w e re n n y  c z y n n ik  p ra w - 
n o -p o lity c z n y  P aństw o n ie  transponu - 
je  sw o ich  p re ro g a ty w  na p la tfo rm ę  
cizia’ a lnośc i gospodarcze j w  ro zu m ie ­
n iu  d z ia ła ln o śc i w  ce lach z a ro b ko ­
w ych . Każde p rze d s ię b io rs tw o  pań­
s tw ow e  je s t w e  w s z e lk ic h  s tosunkach  
do w ła d z  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i 
m a g is tra tu r  c y w iln o -s ą d o w y c h  ty lk o  
stroną. Z p o w ik ła ń , ja k ie  p rzyn o s i ze 
sobą życ ie  w  d z iedz in ie  p ra w  ż y c io ­
w y c h  i zobow iązań  o raz p o w in n o śc i 
z p ra w a  a d m in is tra c y jn e g o , p rzeds ię ­
b io rs tw o  pańs tw ow e  odp ow ia da  za­

równo wobec sądów ze skargi c y w il­
nej ja k  i urzędów a d m in is tra c ji pań­
s tw o w e j za w y k ro c z e n ia  lu b  u c h y b ie ­
n ia  p rze c iw  odnośnym  przep isom . 
Roszczenia s tro n y  p ry w a tn e j,  p o d no ­
szone z ró żn ych  ty tu łó w  w obec p rze d ­
s ię b io rs tw  p a ń s tw ow ych , n ie  m ogą 
doznać ogran iczeń , zaś p raw a , w y ­
n ik a ją c e  ze s to su nkó w  u m o w n ych  —  
uszczup lenia.

3) P ow inna  b yć  w yd a n a  odrębna 
us taw a  o u n o rm o w a n iu  p ra w a  w ła s ­
ności na Z iem ia ch  O dzyskanych . 
U s ta w ie  te j m a p rzyśw ie cać  idea , za­
w a rta  w  a rt. 3 u s ta w y  z dn ia  3.1 46 r. 
o n a c jo n a liz a c ji p rze m ys łu  oraz usta ­
w a  z te j samej d a ty  o p o p ie ra n iu  
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j. B y ła b y  to n ie ­
ja k o  k o n s ty tu c ja  gospodarcza, k tó re j 
b ra k  do tychczas na Z iem ia ch  O d z y ­
skanych . C elem  te j te zy  je s t z ró w n a ­
n ie  m od e lu  p raw nego  w ła sn o śc i p ry ­
w a tn e j z m ode lem  z iem  ce n tra ln ych ;

4) N a  w yp a d e k , g d y b y  pow yższa  
teza n ie  zna laz ła  p o p a rc ia  u  c z y n n i­
k ó w  m ia ro d a jn y c h , fo rm u łu je m y  p o ­
s tu la t n a s tę p u ją cy ; W  o p a rc iu  o art. 
12 d e k re tu  z d n ia  8 m arca 1946 r. 
n a le ży  s tw o rzyć  w łasność p ry w a tn ą  
przez uw łaszczen ie  re p a tr ia n tó w , (za­
sadn iczo bez odszkodow an ia ) i  osad­
n ik ó w  (w  zasadzie za o dszkodow a­
n iem ). P rze d m io ta m i w ła sn o śc i p ry ­
w a tn e j w in n y  b y ć ; z a k ła d y  p rze m y­
s łow e  średn ie  i  d robne, n ie ru ch o m o ­
ści m ie js k ie , gospodars tw a  ro lne , ru ­
chom ości w sze lk ie g o  rod za ju .

S tru k tu ra ln a  treść w ła sn o śc i p r y ­
w a tn e j na Z iem ia ch  O dzyskanych , je j  
zasięg w  g łąb i w szerz p o w in n y  być  
ta k ie  same, ja k  na z iem iach  s ta rych . 
Pozosta łe  m a ją tk i p o n ie m ie ck ie  p rz y ­
d z ie lić  n a le ż a ło b y  d e f in ity w n ie  p o ­
szczegó lnym  se k to ro m  i p rze p ro w a ­
dzić osta teczn ie  w y ra ź n ą  l in ię  dem ar- 
k a c y jn ą  m ię d zy  w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą  
a se k to ra m i p o zo s ta łym i.

W y k o rz y s ta ć  n a le ży  p o s ta n o w ie ­
n ia  ust. 3 cy t. a rt. 12 i  oddać o d p o ­
w ie d n ią  ilo ść  p rze d s ię b io rs tw  pań­
s tw o w y c h  w  d łu g o le tn ie  d z ie rża w y  
in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j.

5) W  a k c ji p ry w a ty z a c ji p o w in n a  
b y ć  p rzyznana  sam orządow i gospo­
darczem u o d p o w ie d n io  sze roka  ge­
s tia  za rów no  w  u s ta la n iu  l is ty  p rze d ­
s ię b io rs tw , k w a lif ik u ją c y c h  się do 
oddan ia  w  ręce p ry w a tn e , ja k  ró w ­
n ież  w  d y ry g o w a n iu  ruch u  ¡m ig ra c y j­
nego o sa d n ików  —  p rze d s ię b io rców  
z z iem  c e n tra ln ych .

W  sprawie handlu morskiego  
(przedsiębiorstw usług portowych)

U w z g lę d n ia ją c  kon ieczność ja k  
na jszybszego zagospoda row an ia  p o l­
sk ich  p o rtó w  m o rs k ic h  w  zakres ie  
h a n d low eg o  apa ra tu  u s ług  p o rto w y c h  
oraz w y tw o rz e n ia  w  ty m  aparac ie  
na jsku teczn ie jsze g o  in s tru m e n tu  o b ­
s łu g i w y m ia n y  za m o rsk ie j k ra ju , 
Z jazd  Izb  P rze m ys ło w o -H a n d lo w ych  
w y p o w ie d z ia ł pog ląd , że p rze s ła n k i 
p o l i t y k i  p a ń s tw o w e j w  o d n ie s ie n iu  
do zagadn ien ia  u s ług  p o rto w y c h  p o ­
w in n y  u w zg lę d n ia ć  nas tępu jące  za­
sady:

1) w y k o rz y s ta n ie  w  na jszersze j 
s k a li o c a la ły c h  z p ożog i w o je n n e j 
w a rto ś c i dośw iadczen ia  i  zna jom ośc i 
zaw odu, re p re ze n to w a n ych  przez 
p rze d w o je n n e  p o ls k ie  f irm y  u s łu g o ­

w e w zględnie przez przedwojennych
p o ls k ic h  k u p c ó w  z te j dz iedz iny ,

2) dopuszczen ie  w  na jszerszym  za­
k res ie  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j na od ­
c in k u  u s łu g  p o rto w y c h , ce lem  z ró w ­
nan ia  p o ls k ic h  m etod  p ra c y  m o rs k ie j 
z m e todam i k o n k u re n c ji m ię d zyn a ro ­
d o w e j, co je s t w a ru n k ie m  pow odze ­
n ia  d la  p ra c y  p o ls k ie j na ty m  po lu ,

3) p o zo s ta w ien ie  zagadn ien ia  se­
le k c j i  f irm  oraz ku p có w , ja k o  też 
u trz y m a n ia  d y s c y p lin y  m o ra ln e j w  
ty m  ś ro d o w isku  o rganom  a u to n o m ii 
b ra n żo w e j, tzn. p rz y m u s o w y m  z w ią ­
zkom  b ra n żo w ym  i  sam orządow i go ­
spodarczem u w  ram ach  o g ó ln ych  w y ­
ty c z n y c h  p ro g ra m o w y c h  oraz nadzo­
ru  w ła ś c iw y c h  o rg a n ó w  w ła d z y  pa ń ­
s tw o w e j,

4) o g ran iczen ie  bezpośredn ie j d z ia ­
ła ln o ś c i gospodarcze j pańs tw a  w  te j 
d z iedz in ie  do n a jn ie zb ę d n ie jszych  p o ­
sunięć, np. w  w y p a d k a c h  n ie d o p isy - 
w a n ia  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j,  p rz y  
p rze s trze g an iu  zasady ró w n y c h  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  d la  p rze d s ię b io rs tw  
p ry w a tn y c h , u sp o łe czn ion ych  i  pań ­
s tw o w ych .

P o lska  p o lity k a  m orska  w in n a  p o ­
godz ić  w  n a jw ła ś c iw s z e j fo rm ie  k o ­
n iecznośc i u trz y m a n ia  p rz y ję ty c h  w  
ob ro c ie  m ię d zyn a ro d o w ym  fo rm  p ra ­
cy  p rze d s ię b io rs tw  us ług  p o rto w y c h  
z n ie s p o rn y m i po trze b a m i ścis łego 
s k o o rd y n o w a n ia  d z ia ła ln o śc i p o ls k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  u s łu g o w y c h  z wy­
m ogam i p o ls k ie j gospodarcze j ra c ji 
s tanu  i  p o l i t y k i  n ie za w is ło śc i gospo­
darcze j.

i W  sprawie w ykonania dekretu  
o upaństwowieniu najw ażniejszych  

gałęzi przemysłu

Z jazd  Izb  z w ró c i się za pośred ­
n ic tw e m  Iz b y  U rzę du ją ce j do Rządu 
z p rośbą  o w y d a n ie  zarządzeń w  
p rze d m io c ie  n ie  ro zs y ła n ia  do K o m i­
s y j W o je w ó d z k ic h , d z ia ła ją c y c h  na 
m ocy  p rze p isó w  w y k o n a w c z y c h  do 
pow o ła n eg o  d e k re tu  —  p ism  o w d ro ­
żen ie  pos tęp o w a n ia  o u p a ń s tw o w ie ­
n iu  p rze d s ię b io rs tw , zasadniczo upań­
s tw o w ie n iu  n ie p o d le g a ją cvch .

Uzasadnienie: Z jazd  Izb  uważa,
że d z ia ła lność  w sp o m n ia n ych  w y ż e j 
k o m is y j w in n a  m ieć na ce lu  w p ro w a ­
dzen ie  s ta b iliz a c ji i  u sp o ko je n ia  w  
naszym  obecnym  ż y c iu  gospodarczym . 
Tym czasem  stosow an ie  pow yższe j 
p ra k ty k i w p row ad za  n ie p o k ó j w śród  
ca łego  szeregu p rze d s ię b io rs tw , k tó ­
re  tego  ro d z a ju  p ism a o trzym u ją , co 
w  re zu lta c ie  m oże d o p ro w a d z ić  do 
c a łk o w ite j s ta g n a c ji na o d c in k u  p ry ­
w a tn e go  p rze m ys łu , k tó ry  i ta k  w a l­
czy d z is ia j z w ie lo ra k im i tru d n o ­
ściam i.

J e że li o d p o w ie d n ie  o rgana uzna ją , 
że p rz e w id z ia n y  dekre tem  o u pań ­
s tw o w ie n iu  te rm in  31 g ru d n ia , ja k o  
p re k lu z y jn y  d la  zg łaszan ia  w n io s k ó w  
o u p a ń s tw o w ien ie , je s t n ie w y s ta rc z a ­
ją c y , to  racze j w skazanem  b y ło b y , 
te n  te rm in , w  d rodze p raw em  p rz e w i­
dz iane j, jeszcze p rz e d łu ż y ć  o k i lk a  
m ies ięcy , n iż  d la  zachow an ia  te rm in u  
m asow o un ie ru ch a m iać  w  ca łośc i lub  
częściow o te  p rze d s ię b io rs tw a , k tó re  
zasadniczo u p a ń s tw o w ie n iu  n ie  po d ­
lega ją .

Jednocześn ie  Z ja zd  zw raca  uw agę 
na n ie je d n o litą  p ra k ty k ę  różn ych  w o ­
je w ó d z k ic h  komisyj, p o w o ła n y c h  w



ffiyśl przepisów, a mianowicie, na
w cią g n ię c ie  na lis tę  p rze d s ię b io rs tw ,
P od lega jących  u p a ń s tw o w ie n iu , ta ­
k ic h  p rze d s ię b io rs tw , k tó re  w  m yś l 
he k re tu  n ie  p o d le g a ją  u p a ńs tw o ­
w ien iu .

W  sprawach podatkowych
Z jazd  Izb  P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­

w ych , po d o k ła d n e j a n a liz ie  d o ko na ­
ne j ju ż  re fo rm y  p o d a tk o w e j, oraz po 
zanoznan iu  się z sy tu a c ją , ja k a  na od ­
c in ku  obciążeń ska rb o w y c h  za ryso ­
w a ła  się w  o d n ie s ie n iu  do p ry w a tn e ­
go se k to ra  życ ia  gospodarczego, 
s tw ie rd z ił,  co n a s tępu je :

D okonana  re fo rm a  p o d a tko w a  za­
rów no  na o d c in k u  w yso k o ś c i o bc ią ­
żeń p o d a tk o w y c h , ja k  i  na o d c in ku  
pos tępow an ia , zw iązanego z w y m ia ­
rem  p o d a tkó w , podw aża  b y t  ty c h  p la ­
ców ek h a n d lo w y c h  i  p rze m ys ło w ych , 
k tó re  w  sposób lo ja ln y  u ja w n ia ją  swe 
o b ro ty  i  dochody. W yso ko ść  o b c ią ­
żeń poszczegó lnych  p o d a tk ó w  s tw a ­
rza o lb rz y m ią  pokusę  d la  ty c h  je d n o ­
stek, k tó re  u c h y la ją  się od św iadczeń 
p u b lic z n y c h ; d o ty c z y  to  w  szczegól­
ności p o d a tk u  dochodow ego, k tó re g o  
ska la  zasadnicza, s ięga jąca  65%  do­
chodu, d ra b in a  p ro g re s ji,  ja k  ró w n ie ż  
dod a tko w e  o p o d a tko w a n ie  dochodu 
ponad 400.000 zł., p o w o d u ją c a  fa k ty c z ­
n ie  w z ro s t o p o d a tk o w a n ia  do 80%  
dochodu, w reszc ie  fa k t, że o p o d a tk o ­
w a n iu  p o d le g a ją  w ła ś c iw ie  n ie  fa k ­
tyczne  w yg o sp o da ro w a n e  dochody, 
lecz d o ch od y  f ik c y jn e ,  w y n ik a ją c e  
w y łą c z n ie  ze w z ro s tu  ceny, —  sp ra ­
w ia ją , że n o rm a ln ie  fu n k c jo n u ją c e , 
p ra w id ło w o  k a lk u lu ją c e  i  rze te ln ie  
p row adzone  p rze d s ię b io rs tw o  n ie  je s t 
w  m ożnoąci ponos ić  ty c h  c ięża rów . 
Jeże li do tego  dodać, że d e k re t o 
p o d a tku  d o ch od o w ym  s w o im i pos ta ­
n o w ie n ia m i u n ie m o ż liw ia  w  p ra k ty c e  
ja k ie k o lw ie k  in w e s to w a n ie , a w ię c  
odbudow e, że in n e  p o d a tk i, ja k  p oda ­
te k  o b ro to w y , p o d a te k  od lo k a li o raz 
inne  obc iążen ia  p ub liczne , a w  szcze­
gó lnośc i n ie z w y k le  w y s o k ie  obc iąże ­
n ie  z ty tu łu  ubezpieczeń so c ja ln ych , 
■wpływają na zm nie jszen ie  k a p ita łó w  
o b ro to w y c h  u czc iw ie  i  lo ja ln ie  p ro ­
w a dzonych  p rze d s ię b io rs tw , to  ocze­
k iw a ć  na leży , że, je ż e li ten  stan rze ­
czy n ie  u le g n ie  s zyb k ie j i  ra d y k a ln e j 
zm ian ie , g roz ić  to  będzie  da lszym i p o ­
w ik ła n ia m i gospoda rczym i, n ie re a l­
nością  p la n u  in w e s ty c y jn e g o , oraz 
l ik w id a c ją  p la có w e k  gospodarczych  i 
da lszym  ku rcze n ie m  się o b ro tó w  i 
dochodów  ja w n y c h , k tó ry c h  a d m in i­
s tra c y jn y m i ś rod ka m i n ie  dop row a- 
dzi się ¿o u ja w n ie n ia .

W  tym stanie rzeczy Zjazd Izb 
Przemysłowo-Handlowych zwraca się 
do Ob. Ministra Skaibu z prośbą, aby 
spowodował w zakresie ustawodaw­
stwa podatkowego przynajmniej na­
stępujące zmiany:

1. Nowelizację dekretu o podatku 
dochodowym w kierunku:

a) p o d w yższen ia  m in im u m  e gzy­
s te n c ji, w o ln e g o  od o p o d a tk o ­
w a n ia , do 72.000 z ł dochodu 
rocznego,

b) przebudowę skali podatku do­
chodowego przez ustalenie ma­
ksymalnego opodatkowania w 
wysokości 40%  przy dochodach. 
Przekraczających 6.000.000 zł 
dochodu rocznego,

c) całkowite ¿niesienie opodatko­
wania z działu Iii-go dekretu.

2. N o w e liz a c ję  d e k re tu  o p o d a tku  
w  k ie ru n k u  o b n iże n ia  je g o  s taw ek, 
w  szczególności w  o d n ie s ie n iu  do 
p rze d s ię b io rs tw , p ro w a d zą cych  p ra ­
w id ło w e  k s ię g i h a nd low e , i  p rz y w ró ­
cen ia  p o d a tk u  z rycza łto w a n e g o .

3. N o w e liz a c ję  p rze p isó w  o postę ­
p o w a n iu  p o d a tk o w y m  przez odstą­
p ie n ie  od ry g o ry s ty c z n y c h  pos tano ­
w ie ń  o sposobie u d o k u m e n to w y w a n ia  
zap isu  w  ks ięgach  h a n d lo w y c h  i fo r ­
m ie  sporządzania  rach u n ku , a w  
szczególności p rze rzucan ia  na p o d a t­
n ik a  o d p o w ie d z ia ln o śc i za p ra w d z i­
w ość danych , z a w a rty c h  w  ra ch u n ­
kach  dostaw ców , w z g lę d n ie  o d p o w ie ­
d z ia lnośc i za n ie u ja w n ie n ie  o d b io r­
ców .

4. N o w e liz a c ję  d e k re tu  o finansach  
k o m u n a ln y c h  w  k ie ru n k u  w y d a tn e j 
o b n iż k i p o d a tk u  od lo k a li.

W  sprawie utw orzenia  
Podsekretariatu Stanu dla spraw  

in c ja tyw y  pryw atnej
Z jazd  Izb  P rze m ys łow o -H a n d lo ­

w y c h , o d b y ty  w  Szczecin ie  w  dn iach  
16 i  17 s ie rp n ia  1946 r., zw ażyw szy , 
że o d budow a  życ ia  gospodarczego 
w ym a ga  w ła ś c iw e j o p ie k i i  rep rezen ­
ta c ji  także  na o d c in k u  se k to ra  p ry ­
w a tnego , w ita  z za d o w o le n ie m  zapo­
w ie d ź  c z y n n ik ó w  rzą d o w ych  p o w o ­
ła n ia  w ic e m in is tra  d la  sp raw  gospo­
d a rk i p ry w a tn e j,  u p a tru ją c  w  n im  
p rz e d s ta w ic ie la  o g n isku ją ceg o  ce le  i 
zadania  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w  za­
k re s ie  p rze m ys łu  i  ha n d lu , a także  i  
rzem ios ła , do k tó re g o  Iz b y  P rzem y­
s ło w o -H a n d lo w e  zawsze o d n o s iły  się 
z n a le ży tą  troską , ja k o  do s k ła d n ik a  
p rocesów  w y tw ó rc z y c h  w  k ra ju .

Z jazd  Izb  P rze m ys łow o -H a n d lo -' 
w y c h  w y ra ża  pog ląd , że osoba w ic e ­
m in is tra  w in n a  pochodz ić  ze ś rodo ­
w is k a  sam orządu gospodarczego p rze ­
m ys ło w o -h a n d lo w e go , dysp o nu j ącego 
o d p o w ie d n im  doborem  zna w có w  p ro ­
b le m ó w  gospodarczych  P o lsk i ze 
szczegó lnym  u w zg lę d n ie n ie m  sekto ra  
p ry w a tn e g o  i  s t ru k tu ry  je g o  sam o­
rządu.

Wspomnienie pośm iertne

Dnia 17 sierpnia 1946 r. zmarł nie­
oczekiwanie ś. p. TEODOR DEMBIŃ­
SKI, wiceprezes Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Gdyni. Urodził on się 
dnia 25. czerwca 1900 r. w Opolu na 
Śląsku. Po ukończeniu szkół średnich 
i odbyciu studiów na wydziale praw­
no-ekonomicznym Uniwersytetu w Po­
znaniu, uzyskał w r. 1924 dyplom. Po 
odbyciu praktyki bankowej w kraju o- 
raz za granica we Francji i Anglii, obją ł  
w roku 1927 w Oddziale Gdańskim 
Bałtyckiego Banku Komisowego sta­
nowisko prokurenta, a w roku 1933 
został członkiem zarządu Banku. 
W roku 1934 obją ł dodatkowo  k ie ­
rownictwo Oddziału  Banku w Gdyni.

Na tych placówkach zajmował się 
przede wszystkim eksportem cukru 
polskiego. Równocześnie zorganizo­
wał dzia ł branżowy Banku dla finan­
sowania obrotów wszystkich tow arów ' 
importowych i eksportowych. Był 
przedstawicielem „Cukroporfu“  w por 
fach Gdańsku i Gdyni, członkiem rad 
nadzorczych firmy „W a rta " i ,,Żeglu­
ga Polska" S. A. Był członkiem Za­
rządu Rady Interesantów Portu.

Zmobilizowany w sierpniu 1939 r., 
b ra ł udział w wojnie z Niemcami. 
Ranny dostał się do niewoli niemiec­
kiej i przebywał w różnych obozach 
do lutego 1945 r.

Zmarły był wybitnym znawcą go­
spodarki morskiej i organizatorem 
przedsiębiorstw portowych.

Jako wiceprezes Izby Przemysło­
wo - Handlowej w Gdyni, poświęcał 
się gorliw ie sprawom samorządu go­
spodarczego.

Pamięć o nim trwać będzie na zaw 
sze w historii działalności Gdyńskiej 
Izby Przemysłowo - Handlowej.

Firm y zagraniczne szukają kontaktu z Polską
1) F irm a  b ra z y li js k a  „C a r- 

re ira  &  F ill io s  L td a .“  R ua cios 
In v á lid o s  37 R io  de Jane iro  
Caxas Postais 480 R  2184 — 
p ra g n ie  naw iązać s tosunk i 
ha n d lo w e  z p o ls k im i im p o rte ­
ra m i b ra z y li js k ie g o  drzew a 
budu lcow ego . F irm a  ta  je s t 
w ła śc ic ie le m  lasów  o p rze ­
s trze n i 90.000.000 m e tró w  k w . 
gdzie  z n a jd u ją  się w sze lk ie  
g a tu n k i d rzew . F irm a  prześle  
na życzen ie  k a ta lo g i i  cenn i­
k i— oraz poda d o k ła d n ie  w a ­
ru n k i sprzedaży w  ję z y k u  
p o rtu g a lsk im , a ng ie lsk im , 
fra n c u s k im  lu b  h iszpańsk im . 
Z d ru g ie j s tro n y  —  z a jm u je

się ona także  im p o rte m  częś­
c i a p a ra tó w  ra d io w y c h  i ro ­
w e ro w y c h  oraz posiada spe­
c ja ln y  o d d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l­
sk i, d z ię k i k tó re m u  może 
p rz y ją ć  k a ż d y  a r ty k u ł do 
sp rzedaży —  k tó r y  zn a jd z ie  
p o p y t w  B ra z y li i.

2) Joseph N . A r a k l in g i M a ­
n u fa c tu re r 's  R epresenta tives 
D is tr ib u to rs :  Jaffa, O ranges & 
G rape F r u i t  Bost B u ild in g  — 
A ja m i Pioad Jaffa (Palestine) 
P. O. B. 531.'

P ragn ie  naw iązać  k o n ta k t 
h a n d lo w y  z p o ls k im i im p o rte ­
ra m i pom arańczy, c y tr y n  i 
g ra p e fru itó w .
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Rybołówstwo Morskie
P O Ł O W Y  W  LIPCU

W y n ik i l ip c o w y c h  p o ło w ó w , zw łasz­
cza zano tow ane  w  p o rta ch  daw nego 
w yb rzeża  po lsk ie g o , u trz y m a ły  się na 
je d n a k o w y m  poz iom ie  z w y n ik a m i 
cze rw cow ym i. N a  Z iem ia ch  O d zyska ­
n ych  p o ło w y  u le g ły  zm n ie jszen iu . 
P rzyczyną  tego je s t to, że ry b a c y  na 
ta m te jszym  te re n ie  re k ru tu ją  się w  
duże j m ie rze  z lu d z i n o w ych , z m o ­
rzem  m ało  obeznanych. W  w y p a d k u  
n ieco  w ię ksze j fa l i  c i n o w i ry b a c y  
n ie  o d w a ża ją  się na dalsze w y p ra w y  
i trz y m a ją  się b lis k o  brzegu, w obec 
czego w  ty c h  okresach  w y n ik i ich  
p ra cy  są znaczn ie  m nie jsze. W ła ś n ie  
w  lip c u  zano tow ano  k i lk a  d n i o 
zw iększone j s ile  w ia tró w  i to  b y ło  
je d n ą  z p rzy c z y n  zm n ie jszen ia  się 
'p o ło w ó w  na ta m te jszych  w odach. 
W  ty m  stan ie  rzeczy nasze daw ne 
w yb rzeże  za lu d n io ne  zaw odow ą  lu d ­
nością  ry b a c k ą  na d a l s ta n ow i p ods ta ­
wę naszego ry b o łó w s tw a . Je d n ym  z 
w a ż n ie jszych  zagadnień w  zagospo­
d a ro w a n iu  Z iem  O d zyska nych  będzie 
ró w n o m ie rn e  rozs ied le n ie  zaw odow e j 
lu d n o śc i ry b a c k ie j na ca łym  w y b rz e ­
żu. W s z y s tk ie  u s iło w a n ia  w ła d z  r y ­
b a ck ich  id ą  w  ty m  k ie ru n k u . Jest to 
je d n a k  p raca  p o w o ln a  w ym a ga ją ca  
d o k ładnego  p la n o w e go  p rz y g o to w a ­
n ia  i  re z u lta tó w  je j  n ie  n a le ży  ocze­
k iw a ć  z d n ia  na dzień.

J a k  w y ż e j zaznaczono, lip c o w e  w y ­
n ik i n ie  różn ią  się w ie le  od re k o rd o ­
w y c h  w y n ik ó w  z czerw ca i  ta k  z ło ­
w io n o  na te ren ie :

MUR G d y n i i  kg 2 . 3 3 7 . 2 1 0  w  czerwcu kg.  2 . 3 3 6 . 7 7 3  
„  Gdańsk 9 1 .2 6 !  . ,  „  1 7 7 . 4 7 4
„  O d i ó w  „  5 1 .4 8 8  „  „  8 9 . 7 3 7

Szczecin „  2 7 . 5 4 2  . ,  „  43.115

Gazem kg 2 . 5 0 7 .5 0 1  w cze wcu kg 2 . 6 3 8 . 0 9 9
R óżnicę częściow o w y ró w n a ły  p o ­

ło w y  da le ko m o rsk ie . W  lip c u  p rz y b y ł 
do G d y n i z p o ło w ó w  na M o rzu  P ó ł­
n o cn ym  t ra w le r  ry b a c k i „P o le s ie ". 
S ta tek  ten  przez c a ły  czas w o jn y  
z n a jd o w a ł się na p o ło w a ch  u  w y b rz e ­
ży  a n g ie lsk ich  i b y ł e ksp lo a to w a n y  
przez firm ę  po lską . O becn ie  po raz

p ie rw s z y  po w o jn ie  p rz y b y ł do k ra ­
ju  i nada l czyn n y  będzie  ju ż  w  o pa r­
c iu  o G dyn ię . Z n a jd u je  się on w  eks­
p lo a ta c ji T o w a rz y s tw a  D a le k o m o r­
sk ich  P o ło w ó w  „Ł a w ic a ” , k tó re  obok 
T o w a rz y s tw a  „D a lm o r"  s ta n ow i d ru ­
g ie  czynne w  k ra ju  p rze d s ię b io rs tw o  
po lsk ie .

S ta tk i zaku p yw a ne  przez U N R R A  
d la  ¡Polski, przeznaczone do p o ło w ó w  
na M o rzu  P ó łnocnym , w  ilo ś c i o ko ło  
25 sz tuk  w  n ie d łu g im  czasie m a ją  
p rz y jś ć  do k ra ju . W e d le  w iadom ośc i 
podan ych  przez M is ję  M o rs k ą  w  L o n ­
d yn ie , do końca  lis to p a d a  w szys tk ie  
ju ż  będą w  k ra ju . D z ię k i tem u ry b o ­
łó w s tw o  d a le ko m o rsk ie  rozpoczn ie  
od razu  in te n s y w n ą  p racę  i  w in n o  
dostarczać k ra jo w i znacznych  ilo ś c i 
ryb .

Z je d y n e j p o d ró ży  d o konane j w  
lip c u  na M o rz u  P ó łn o cn ym  tra w le r  
„P o le s ie " p rz y w ió z ł do G d y n i 72.610 
k g  ryb .

W y je ż d ż a ją c  na d ru g i re js  na M o ­
rze P ó łnocne  s ta tek  ten  za b ra ł do 
A n g l i i  4.182 kg  łososia . Jest to  d ru ­
g i w y p a d e k  e ksp o rtu  łosos ia  do A n ­
g li i ,  za n o to w a n y  w  b ieżącym  roku .

R O ZW Ó J TA B O R U  RYB A C K IEG O
C a łk ie m  doda tn ie  w y n ik i  w  rozb u ­

d o w ie  ta b o ru  zano tow ano  w  lip cu . 
Ilo ść  k u tró w  z n a jd u ją c y c h  się w  re ­
m onc ie  d z ię k i . p o d n ie s ie n iu  z w o d y  
p o w ię k s z y ła  się o 17 je d n o s te k , ilo ść  
k u tró w  z n a jd u ją c y c h  się w  b u d o w ie  
p o w ię k s z y ła  się o 2, ilo ść  k u tró w  
czyn n ych  z w ię k s z y ła  się o 3. S tan ta ­
b o ru  ry b a c k ie g o  w  lip c u  o b e jm o w a ł:

93 k u t r y  czynne,
69 k u tró w  w  rem oncie ,

, 25 k u tró w  w  b u dow ie ,
18 k u tró w  za to p ion ych ,
15 k u tró w  w  tra k c ie  re w in d y k a c ji 

z N iem iec.
Z zes taw ien ia  pow yższego  w id a ć , 

że na ko n ie c  ro k u  1946 p o w in n iś m y  
osiągnąć cy frę  ok. 200 czyn n ych  k u ­
tró w . Będzie to  ba rdzo  pokaźna  l ic z ­
ba w  p o ró w n a n iu  do stanu  ta b o ru  
p rzed  rok iem .

D o d a tn im  o b ja w e m  w  ro zb u d o w ie  
ta b o ru  je s t fa k t rozpoczęc ia  b u d o w y

k u tró w  przez ry b a k ó w  w e  w ła sn ym  
zakresie . W  te j c h w il i  ju ż  6 je d n o ­
s te k  z n a jd u je  s ię  w  b u d o w ie  w y k o n y ­
w a n e j sam odzie ln ie  przez ry b a k ó w , 
bez p om ocy stoczn i. C z te ry  k u t r y  b u ­
d u je  się w  W ie lk ie j W s i, je d e n  w  
G d y n i i  je d e n  w  Jasta rn i.

S tocznie R yba ck ie  M o rsk ie g o  In s ty ­
tu tu  R yback iego , k tó re  od d łuższego 
czasu p rz y g o to w y w a ły  się do s e ry j­
ne j p ro d u k c ji k u tró w  i  z funduszów  
p rzyzn a n ych  w  p la n ie  in w e s ty c y j­
n y m  d o k o n y w a ły  zaku p ów  o d p o w ie d ­
n ic h  m a te r ia łó w , p rz y s tę p u ją  obecnie  
do w y k o n a n ia  p lanu . W  n a jb liż szych  
m iesiącach  rozpoczn ie  się budow ę 
co n a jm n ie j 20 da lszych  k u tró w . B rak 
dos ta teczne j ilo ś c i m o to ró w  k u t ro ­
w y c h  może p rz y c z y n ić  się do opóź­
n ie n ia  oddan ia  do u ż y tk u  k u tró w  w y ­
koń czo nych  przez S tocznie. Zam ó­
w io n e  zag ran icą  m o to ry  zaczną nad­
chodz ić  do k ra ju  do p ie ro  od je s ie n i 
tego roku .

P R ZETW Ó R STW O  RYBNE
I  IM P O R T

Praca rybn e g o  p rze m ys łu  p rze ­
tw ó rczego  w  lip c u  u le g ła  znacznem u 
zm nie jszen iu . Ilo ść  czyn n ych  z a k ła ­
dó w  u le g ła  zm n ie jszen iu  o 4, ilość  
z a tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  z m n ie j­
szy ła  się o 300 osób w  p o ró w n a n iu  
do czerw ca. Z p u n k tu  w id ze n ia  roz ­
w o ju  ry b o łó w s tw a  zm n ie jszen ia  p ra ­
cy  p rze m ys łu  rybn e g o  je s t ob jaw em  
n ie p o m yś ln ym .

Im port
P ow ażnem u zm n ie jszen iu  u le g ł 

im p o r t ry b  św ieżych . N a  sku te k  za­
b ie g ó w  w ła d z  ry b a c k ic h  p o s ta n o w io ­
no im p o r t ten  w  m ies iącach  le tn ic h  
zaham ow ać ce lem  n iep rzeszkadzan ia  
ro z w o jo w i w ła s n y c h  p o ło w ó w . P ostu ­
la t ten  w p row ad zo n o  w  życ ie  i  im ­
p o rt ry b . św ieżych  og ran iczono  ty lk o  
do w y k o n a n ia  za w a rty c h  p o p rzedn io  
um ów , n o w y c h  tra n s a k c ji na tom ia s t 
n ie  zaw ie rano . Im p o r t ry b  so lo n ych  
u trz y m a ł się n ada l na w y s o k im  p o z io ­
m ie, lecz  n ie  zagraża to ro z w o jo w i 
naszego ry b o łó w s tw a .

M g r Ludw ik M alinow ski

S p ó ł d z i e l n i a  U  t# b  a  c  h  o  -  r  z  e  nw i j  s  i  o  mj a

„ Ł O S O Ś
GDYNIA, ul. Starowiejska 3

I I

Telefony 220-79, 264-29, 214-79
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Rynki towarów kolonialnych

K A W A
N A  R Y N K A C H  Ś W IA T O W Y C H  

B r a z y l i a
L ikw id u je  obecnie b iu ro  kaw owe 

przeznaczone dla ochrony swej kaw y 
(DNC), którego funkc je  prze jdą te ­
raz w  ręce innego przedstaw icie la 
rządowego. D N C  zostało swego cza­
su stworzone dla uregulow ania nad­
m iaru kaw y, lecz stało się zbytecz­
nym, ponieważ zb io ry  b ra zy lijsk ie  
m ają obecnie zapewniony zbyt na 
ryn ku  św iatow ym  i nie potrzebu ją 
w ięcej być niszczone przez palenie 
lub zatapianie w  morzu.

K o s t a  R i k a
W  zw ią zku  z zakończen iem  z b io ­

ró w  k a w o w y c h  w  sezonie 1945/46 
rząd u re g u lo w a ł ic h  p o d z ia ł w  nastę- 
p u ją c y  sposób: 75%> przeznacza się 
na ekspo rt, 18% na  z b y t w e w n ę trz n y  
i  7%  na zapas. P rzec ię tna  cena eks­
p o rto w a  w y n o s i US $ 16.44, cena w e ­
w n ę trzn a  US $ 18.49.

N i k a r a g u a
P la n ta to rz y  k a w y  z n a jd u ją  się 

obecn ie  w  n a jb a rd z ie j k ło p o t liw e j sy-. 
tu a c ji od 50 la t. U le w n e  deszcze b o ­
w iem , k tó re  p a d a ły  w  czasie d o jrz e ­
w a n ia  z ia rna , zn isz c z y ły  o ko ło  60%  
zb io ró w . S tan na n ie k tó ry c h  p la n ­
ta c ja ch  je s t ta k  be zn ad z ie jn y , że w ła ­
śc ic ie le  w y rz e k li się w  ogó le  tru d ó w  
i  ko sz tó w  zb ie ra n ia  ka w y .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e
N a  ry n k u  a m e ryka ń sk im  z ja w ił się 

o s ta tn io  ja k o  now ość m ro żo n y  eks­
tra k t  k a w y  p a lo n e j (froz -n  coffe-e) 
d o b re j ja k o ś c i pod  w zg lędem  a rom a­
tu , sm aku i  w yd a jn o ś c i. S przedaje  go 
się w  p u d e łk a c h  z a w ie ra ją c y c h  6 
p o rc j i  e k s tra k tu  m rożonego, z k tó ­
ry c h  każda w y d a je  od 3 do 5 f i l iż a ­
nek ka w y .

K a n a d a
"W ostatn ich latach im port kaw y  

u leg ł znacznej zwyżce, co n a jw y ­
m ownie j w yraża ją  następujące cy fry : 
Przeciętny roczny im port 1927/29

—  193.975 w o rk ó w  
P rzec ię tny  ro czn y  im p o rt 1943/45

i—  336.000 w o rk ó w  
Jest to  zw yżka  o 174%.
Im port herba ty w  tych samych 

okresach w ynos ił:
1927/29 p rze c ię tn ie  roczn ie

38.773.000 lbs
1943/45 przecię tn ie rocznie

40.065.000 lbs 
Sprowadzono przed konferencją  w

O tta w ie  60%  k a w y  z A m e ry k i Ł a c iń ­
sk ie j, 40%  z k o lo n ii b ry ty js k ic h .  Im ­
p o rt ten  po k o n fe re n c ji u le g ł zm ian ie  
na n ie ko rzyść  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j, 
n ie m n ie j je d n a k  znaczn ie  się p o p ra ­
w i ł  w  czasie w o jn y , g d y  K ana ­
da b y ła  odc ię ta  od p o s ia d ło śc i b r y ­
ty js k ic h  os iąga jąc  w  ro k u  1943/45 
do 97%,

E u r o p a
Im port kaw y  do Europy w  dużej 

nuerze zależy od tute jszej sy tuac ji

f in a n so w e j, k tó ra  z p o w o d u  u tra ty  
pow ażne j ilo ś c i dew iz  na sku te k  w o j­
n y , ju ż  w ię ce j n ie  w y k a z u je  te j s iły  
zakupu, ja k  d a w n ie j. Pozosta łe zaś 
ś ro d k i p ła tn icze  przeznaczone są 
p rzew ażn ie  na im p o rt p rze d m io tó w  
p ie rw sze j p o trze b y  i n a jb a rd z ie j p o ­
żądanych  do zas ilen ia  o d b u d o w u ją ­
cych  się1 państw . K a w a  na tom iast, 
ja k o  a r ty k u ł pon ie kąd  lu ksu so w y , 
n ie  za licza  się w  obecnej c h w il i  do  
n iezbędnych  su row ców . W y n ik a  to 
z c y fr , k tó re  w y k a z u ją  p rz e d w o je n n y  
im p o rt w  ilo ś c i 12 m ilio n ó w  w o rk ó w  
k a w y  roczn ie , z czego 9 m ilio n ó w  
pochodzen ia  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń ­
skiego . Im p o r t w  ro k u  1945 w y n ió s ł 
za le d w ie  o ko ło  2-ch m ilio n ó w  w o r ­
ków .

W  Stanach Z jed n o czo n ych  p o w o ła ­
na zosta ła  do życ ia  spec ja lna  k o m i­
sja, s tosow n ie  do u c h w a ły  4 -te j k o n ­
fe re n c ji p a n a m e ryka ń sk ie j o d b y te j w  
M e k s y k u , k tó ra  w y je d z ie  do E u ro p y  
ce lem  ba d an ia  m o ż liw o śc i z b y tu  k a ­
w y . P rzy  te j o k a z ji s tw o rzone  będzie  
e u ro p e js k ie  b iu ro  ka w o w e , rep rezen­
tu ją ce  w szys tk ie  k ra je  łac ińsko -am e- 
ryka ń s k ie . A . W ia tra k

PRASA O „M O R S K IM  PRZEGLĄDZIE  
G O SP O D A R C ZY M "

U kazan ie  się p ism a gospodarcze­
go, pośw ięconego sp e c ja ln ie  spra ­
w o m  m orsk im  o b iło  się sze rok im  e- 
chem  w  p ras ie  ca łego k ra ju . Że p o ­
czynan ia  W y d a w n ic tw a  o ka za ły  się 
bardzo  na czasie św iadczą o ty m  l i ­
czne w y p o w ie d z i, k tó ry c h  w y ją tk i  
c y tu je m y  pon iże j.

„O D R A " N r 23
P rze c ię tn y  in te lig e n t w  Polsce u- 

w aża  za p u n k t h o n o ru  c zy tyw a ć  sta­
le  ja k ie ś  p ism o lite ra c k ie  lu b  ogó l- 
n o k u ltu ra ln e . To s tanow isko  je s t s łu ­
szne i  m y  w  „O d rz e ”  p o w in n iś m y  
się z tego c ieszyć. A le  nas to  n ie  
c ieszy. A lb o w ie m  dop ie ro  w ów czas 
będz iem y s p o k o jn i o p rzec ię tnego  in ­
te lig e n ta  po lsk ie g o , g d y  te n  in te l i ­
gen t obok p is m  lite ra c k ic h  będzie  się 
żyw o  b ra ł do le k tu ry  p ism  także  z 
b ranży... gospodarcze j. T ak. W ia d o ­
m ości nasze o spraw ach  gospodar­
czych  są z b y t n ik łe , m oże naw e t 
zbyt... żadne. D la tego  też a p e lu je m y
0 poszerzen ie  a m b ic ji rzesz li te ra c ­
k ich , zw łaszcza, że dziś np. trud n o  
się zachw ycać Żerom skim , C onradem , 
p ięknem  m orza, s ta ro ży tn o śc ią  za­
b y tk ó w , p o w ie d zm y , gdańskich, p rz y  
rów noczesnym  zapoznaw an iu  zagad­
n ie n ia : w  ja k i sposób m y  ten  G dańsk 
u rzą d z im y  i  ja k  ow o m orze h a n d lo ­
w o  w y k o rz y s ta m y .

U w a g i te  w y p o w ia d a m y  a p ropos 
p ie rw szego  n um eru  czasopism a z a ty ­
tu ło w a n e g o  „M orsk i Przegląd Gospo­
darczy”, w yd a w a n e go  przez Izbę 
P rze m ys łow o -H a n d lo w ą  w  G dyn i. 
Jest to  p ism o  o poz iom ie  w y s o k im
1 godnym  sp ra w y , k tó re j zam ierza 
s łużyć. N a jk a p ita ln ie js z y m i w y d a ją  
się b y ć  tu  d w ie  prace, m ia n o w ic ie  
m gr K az im ie rza  Z agórnego pt, „Z a ­

g a dn ien ie  tra n z y tu  w  gospodarce 
m o rs k ie j" ,  o raz „S toczn ie  p o lsk ie  na 
t le  zagadn ień  gospodarczych  k ra ju

„G A Z E TA  M O R S K A "
N r  180

C oraz żyw sze o b ro ty  p o r tó w  p o l­
sk ich , ro z w ó j w y m ia n y  h a n d lo w e j 
d rogą  m orską  i  w z ra s ta ją ce  tem po 
o d b u d o w y  W yb rzeża  ju ż  daw no 
s tw o rz y ły  kon ieczność p o w o ła n ia  do 
życ ia  pow ażnego  w y d a w n ic tw a  gos­
podarczego, k tó re b y  s ta n o w iło  sys­
te m a tyczn y  p rze g lą d  naszych  spraw  
m o rsk io h  na o d c in k u  gospodarczym . 
D la tego  też z p ra w d z iw y m  zadow o­
le n ie m  na le ży  p o w ita ć  p ie rw s z y  n u ­
m er „M o rs k ie g o  P rzeg lądu  G ospo­
da rczego” , k tó re  to  w y d a w n ic tw o  za ­
in ic jo w a n e  zosta ło  przez Izbę P rze­
m ys ło w o -H a n d lo w ą  w  G dyn i.

O becn ie  w y d a w n ic tw o  odpo­
w ie d n io  do zw ię kszo n ych  na ­
szych h o ry z o n tó w  m ors k ic h  posiada 
szersze ra m y  treśc iow e , i  b a rd z ie j 
w szechstronne, po g łę b ion e  p o d e jśc ie  
do te m a ty k i m o rs k ie j. Poza b ieżącym  
przeg lądem  s y tu a c ji w e  w s z y s tk ic h  
dz iedz inach  g o sp od a rk i m o rs k ie j, w y - 
d a w n ic tw o  posiada  p o w a żn y  dz ia ł 
p u b lic y s ty c z n y , p o św ię c o n y  te o r ii 
sp raw  m o rsk ich  i  syn tez ie  n a jp i ln ie j­
szych zagadn ień  o d b ud o w y  W y b rz e ­
ża. Poszczególne d z ia ły  treśc io w e  p i­
sma, ja k  p rzeg ląd  ry b o łó w s tw a  m o r­
skiego , us ta w o da w s tw a , p ra c y  p o r­
tó w  i  s toczn i itd . obsadzone są przez 
w y b itn y c h  fa ch ow ców  W yb rzeża . 
K ie ro w n ic tw o  re d a k c y jn e  w y d a w n ic ­
tw a  spoczyw a  w  rękach  p u b lic y s ty  
m orsk iego  m g r K az im ie rza  Z agórne ­
go. „M o rs k i P rzeg ląd  G ospoda rczy" 
je s t na r y n k u  w y d a w n ic z y m  p o w a ż­
ną p o z y c ją  w  dz ia le  p o ls k ie j p rasy  
fachow e j.

„D Z IE N N IK  L U D O W Y ” 
18.VII.1946 r.

S ta ran iem  Iz b y  P rze m ys łow o -H a n ­
d lo w e j w  G d y n i uka za ł się p ie rw szy  
num er czasopism a gospodarczego, 
pośw ięconego  sp e c ja ln ie  sp raw om  
gosp od a rk i m o rs k ie j i  w o je w ó d z tw  
p rzym o rsk ich . Jest to  p o w a żn y  d w u ­
ty g o d n ik , p o s ia d a ją c y  d z ia ł a r ty k u ło ­
w y  obsadzony przez fa ch ow ców , 
w zg lę d n ie  p u b lic y s tó w  m orsk ich .

P ism o je s t je d y n y m  p o ls k im  p rze ­
g lądem  b ie żą cych  sp raw  m o rsk ich  w  
reso rc ie  gospodarczym .

„PRZEGLĄD T E C H N IC Z N Y "
N r  14

W ita m y  szczerze now e  w y d a w n ic ­
tw o , za jm u jące  się naszą m orską  go ­
spodarką. Już p ie rw szy  n u m e r z a w ie ­
ra  c ie ka w e  a r ty k u ły  o zagadn ien iach  
gospodarczych  i  te ch n icznych  nasze­
go w yb rze ża  i. ic h  z w ią zku  z gospo­
d a rką  i  te c h n ik ą  k ra ju .

„ŻYC IE G O SPODARCZE"
N r  15

C zasopism o sta le  się u lepsza  i  do ­
b rze  rep re ze n tu je  p rasę  W yb rzeża . 
D z ia ł og łoszeń ró w n ie ż  je s t c ie k a w y  
in fo rm a c y jn ie .

OD R ED A K C JI. Z przyczyn tech­
nicznych „Polska K ron ika  M orska” 
w  języku  angielskim  odłożona została 
do następnego num eru.
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S k ł a d y  T o w a r o w e

„ W a r r a n t ”  S .  A .

Oddział w Gdyni, Plac Kaszubski 13 tel. Z22-98

Rach. bieżący w Banku Handlowym 
w Warszawie S. A. Oddział w Gdyni 

•
Centrala w Łodzi ul. Piotrkowska 56 

tel. 203-93, 205-85
•

Załatwiamy czynności; Magzynowanie, 
eksped) cja, clenie, ubezpiecz., inkaso. 

•
Specjalność: Fachowe opracowanie 
f ekspedycja b a w e ł n y  i w e ł n y .

D o m  H a n d l o w y

„ZRZESZENIE“
Sp. z o. o. w G DYNI
ul. 10 Lutego rig 3-go

p o l e c

►

a] a

w wielkim wyborze 
wełny, j e d w a b i e ,
galanterią--------------
t e l e f o n  2 6 7 -6 6

Morski Dom Handlowy
S p A łk a  z  o. o.

G d y n i a ,  ul. 1 Armii W. P. Nr 11 (Słarowiejska) 
Telefony: 216-11, 212-20 -  Skr. Telegr.: „MORSDOM“

K O N T A  B A N K O W E :
Państwowy B ank R olny, G dyn ia  
Bank Gospodarst. K ra jó w , fld .
B ank ,.Spo era“ , O ddzia ł G dyn ia  
B a n kZ w  Spółek Zarób., Gydnia

HURTOWNIA KOLONIALNO — SPOŻYWCZA
z ie m io p ło d y  i  o rz e tw o ry  ro ln e ,  

r y b y  m o rs k ie  s u ro w e  i  w ę dzo n e, 
k o n s  rw y  i  ow oce  o. az w s z e lk ie  

HURT a r t y k u ł y  k o lo n ia ln a  -  s p o ż y w c z e  DETAL

NAPRAWA wszelkiego rodzaju ma­
szyn biurowych. PRZERÓBKA i kon­
serwacja, części zamienne - przybory 

b i u r o w e .

K . K r a s i c k i
GDYNIA, Świętojańska 73. Tel. 263-77

Dom Przem ysłow o -  Handlowy „ H O R Y Z O N T "

„H O R YZO N T** W i d a w  K r z e m i ń s k i

w ł. Wacław Krzemiński Industry and Commerce

O d d z i a ł — G d y n i a , E X P O R T
ul. 1 Armii W. P. 8 I M P O R T
tel. 269-07

E K S P O R T
8 Pierwszej Arm ii W. P.

Słraet

1 M P O R T
Gdynia — Unit

Telephone: 269-07

Ku rsy  K ie ro w ców  Pojazdów Mechan icznych 

ZWITKU ZJW0DWEG8 %%CTpDf# »UDZIAŁ AUTOMOBILIST. 
TRANSPORTOWCÓW R.P. " W  I  L U * *  W GDAŃSKU
G d a ń s k  - W r z e s z c z ,  Al .  Grunwaldzka 25 . Tel, 4 1 1 -7 4

G dyn ia , 10 Lutego 7. S łupsk, R oli Żym ierskiego 23. E lbląg , 
S łowackiego 22-24. M a lb o rk , Jasna 11. Sławno, Stad. S portow y

Najstarsza firm a w branży  
bieliźniarsko konfekcyjnej 
poleca; konfekcję—bieliznę—poń­
czochy — orat róiną galanterię
we w szystk ich  gatunkach po 

cenach n isk ich
P . K O W A L S K A  i  Ska 
dawn.P . ANFLINKOWA  
Bielizna—Trykotaże — Galanteria 

Konfekcja
G d y n ia , u l. 1 0  L u łsg o  N r  2 7

I
The oldest firm a t G dynia  
P. K O W A L S K A  4  Co
Former P. ANFLIN K OW A  

2 7 /1 0  Luty S tre e t

o f f e r s ;  clothes, linen, and  
fansy-ai tides.

Q uality an d  extra va lue oi 
the splendid assortment 

Low prices

Wacław Dąbrowski i Ska
S pó łka  z  o g ra n iczo n a  od pow iedz ia ln ością

B iuro , skład  i bocznica ko le jow a
G D Y N I A
M O R SK A  48. Tel. 274-18

W ęgiel -  koks -  br yk i et y  
S p r z e d a ż  i s p e d y c j a

iiiiiiiiiihiiih... nim... .....................mu

Spółdziei. Pracy Malarskiej H A N D E L .

z odpow. udz. 
w W A R S Z A W IE  
O ddzia ł w Gdyni

1/0i  u  i  Wódek

ul Świętojańska 47. Tel, 6 6 4 -1 0 Sklep Kolonialny

W y k o n u j e ;

w s z e l k i e  p r a c e  w  z a ­
k r e s  m a l a r s t w a  w c h o ­
d z ą c e :  R e m o n t y  m l e s z -

S l i l n i M
k a ń  — K o ś c i o ł y  -  B u d o ­
w l e  n o w e  — G o d ł a  — P l a -

Gdynia, ul św. Piotra 19
k ą t y  o r a z  r o b o t y  o k r ą t .

IllItllllllllllllllllllllllllillFMlIllllIllIlllllllllllilMI

Telefon 210-61
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Z ak ład  Tap icersko  - D e ko ra cy jn y

Jan Dukaczewski i Syn
sklep warsztat

ul. A b ra h a m a  4 5  G d y n i a  ul. Chylońska 1 6 5  
te l.2 2 1 -5 4  tel. 215-25

w y k o n u j e :
tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace, leżaki, łóżka potowe i tp.

specjalny dział:
materacy I wnętrz okrętowych 
oraz tapczanów higienicznych 
i materacy dla szpitali, pen­
sjonatów i hoteli.

GJańsIiie Laboratorium

Oiemiczne
Gdańsk - Sopot, Aleje Marszałka Stalina Nr 809 

Telefon 510-15

Poleca własnej produkcji;
mydła toaletowe
mydła do prania Tip Top
mydlany proszek do prania H e l

F i r m a

„Polski But"
Gdynia, ul. Abrahama 17 

tel. 2 6 4 -6 6

•
p o l e c a

w dużym wyborze — 
o b u w i e  męskie, dam­
skie i dziecinne po ce­
nach p r z y s t ę p n y c h

F-ma „llnw it“
GDYNIA

ul. Świętojańska 16

tel. 2 2 2 -3 8

p o l e c a :

części i akcesoria samo­
chodowe i motocyklowe, 
art. chem. — techniczne

Zn an a  z solidności 
L w o w s k a  F i r m a  
Zegarmis t r zowsko-  
J u b l l e r s k «

H. J a n ick i
Gdynia, Świętojańska 65

p  o  l  c  o  A

I k u p u j e  biżuterię z e ­
garki I kam ien ie  sz la ­
chetne, w ykonu je  soli­
dnie i szybko wsze lk ie  
reperacje , w c h o d zą ce  
w zakres  zagarmistrzo-  

stwa I Jublierstwa.

BOLESŁAW WIELOCHA
J u b i l e r

GDYNIA
ul. Świętojańska 34 1

Biżuteria
Bursztyny

Zegarki

Pracownia na miejscu

N ow oczesny
S a l o n  M ó d
D a m s k o - M ę s k l

wykonuje dam sko-m ęskie  
i kuśnierskie p ra c e  z w łas­
nych i powierzonych m ater­
ia łów  po cenach przystęp­

nych
L U D W I K  K A R W O W S K I

G d yn ia , Abraham* 25

Modern
F A S H I O N  S A L O O N  
fo r  Ladles and G en tlem an s

s e w s :
all sorts of clothes and furs 

Low  p rices

LU D W IK  K A R W O W S K I
2 5  A b ra h a m  S tre e t, G D Y N IA

„ W I L N I  A N K A -
G l d y n l a  10 Lutego m

tel. 213-71
Poleca po cenach przystępnych ^
g a l a n t e r i ę ,  r z e i o y  r e g i o ­
n a l n e  p o l s k i e ,  p e r f u m y  
„ C h a n e l "  I I n n e  b u r s z t y ­
n y .  p a m l a t k l  z  G d y n i ,  

z a b a w k i

„ W I L N I A N K A “
2 /1 0  lu ty  S tre e t a t G d yn ia

Telephone: 213-7*
offers:

f a n c y - a r t i c l e s ,  c a r v e d  
w o r k s  o f  P o l i s h  c o u n ­
t r y - s i d e s ,  p e r f u m e  
,. C h a n e l "  a n d  o t h e r s ,  
a m b e r ,  k e e p s a k e s  of  
G d y n i a  a n d  p l a y t h i n g s  

Low  prices.

Częśc i  i a k c e s o r i a  
S A M O C H O D O W E

S T A N I S Ł A W
MARL EWSKI

GDYNIA
ul. A b r a h a m a  nr 2 7

tel. 2 1 9 -3 2

F i r m a

F. Sreberski
MISTRZ ZEGARMISTRZOWSKI

P O L E C A

Bursztyny
naturalne

Zegary
i biżuterię

Helena Kaimleiciak
F A R R Y i  M Y D Ł UG D Y N I A

u l .  Ś w i ę t o j a ń s k a  1t

daw. PI. Kaszubski 15«

IHUłllłlH liii IULH
A. Gqsiorek

The cheapest store o f a ll k in d Gdynia, P. Wysockiego 82
m em oria ls th ings and amber9. 1 e 1 e t o n 214-18

Great choice.

• p o l e c a
L a  m e ille u r source d ’ achdt et 
le p lus grand ch o ix  des objects 
en ambre et d ’ antres souvenires.

wyroby,
skupuje

• wszelkie
Najtańsze źródło zakupu  P A ­
M IĄ T E K  i  BU RSZTYN Ó W  w  

dużym  wyborze

tłuszcze 
na mydło
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FUTRA
L isy  - K o łn ie rze  - P e lisy  ■ Materiały 
w łók ienn icze  - G a lanteria  skórzana 
Walizki. - Poleca w wielkim wyborze

f u r s '
Poxes - Collars - Furs - Wollen stuffs 
Leather fancy-goods - Bags - Trunks 

offers in great assortment

S k ła d  W łókienn iczo  - F u trz a rs k i  —  F ur-w oo llen  storehouse

E. W IŚ N IE W S K I, G D Y N IA
ul. Świętojańska 36 Telefon 272-59

V . ___________________________________________________________________________________________J

W a r s z a w s k a  P r a c o w n i a  K r a w i e c k a

Władysław Kosiorek
G dyn ia , A b rah am a 5  m. 1 p a r łe r

wykonuje solidnie i eleganckie ubrania, pelisy 
i futra męskie na miarę z własnych i powie­

rzonych materiałów.

Zegarm istrz - Jubiler

■ l i i i Jan Seltenreich
fili! ----------  ---------
S m i i i■■■■■■■■■H8UHH

■ (rok zai. 1887 - Lwów)
«■■■■■■I■■■■■■■i■■■■naaa■■■■■■■■ Gdynia, 10 Lutego 5

Najwytworniejszy lokal w G d y n i  
ul. Wybickiego (róg Świętojańskiej)

•

Codziennie dancing 
Doskonała orkiestra 
Występy artystyczne

F - m a  „ I G A ”

ELEGANCKIE SUKNIE 
KOSTIUMY PŁASZCZE

Zaktipisz

w d u ż y m  w y b o r z e  znanej
F-my „I G A**
G D Y N I A

ul. Świętojańska 77, 
t e l e f o n  21 0 - ź 8

O b u  w i e ”
Fr. Bartczak

G dyn ia , 10  Lutego 2 5 .
(obok C z y łe ln ik a )

•
Najw iększy  wybór obu­
wia na wybrzeżu. Dam-  
sk le -M ęskie  D z iec inne

C E N Y  PR ZY S TĘ P N  E I

C afé  — D ancing

„ H A B A N E R A “

GDYNIA 9 Kwiatkowski Street
Kwiatkowskiego 9 at G d y n i a

w ieczorem  k o n c e rtu je  

z n a n y  le n o m e n a in y

Ew ery evening the con­
cert o f an extraord inary  
musician

m u zyk

K. T U R E W I C Z
ze s w o im  ze spo łe m with his orchestra

RESTAURANT - BAR - RESTAURACJA

GDYNIA, UL. 3-G O  MAJA NR 21
TELEFON NR 265-81 ZARZĄD

W ydaw n ictw o  Izby Przem ysłowo-Handlowej 
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